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erom* 
SPOKOJENIE WE FRANCJI. 

filie ^ 
0\vani! 

ifjHirzenie tłumu powoli ustępuje.—B. prezydent Doumergue w ciągu 
^J 1 * dzisiejszego utworzy gabinet, który zajmie się pacyfikacją kraju 

' F T H « RZCĄD S K Ł A D A Ć S I E B Ę D Z I E Z B . P R E M I E R Ó W . 
M O Ż L I W O Ś Ć R O Z W I Ą Z A N I A P A R L A M E N T U 

Paryż, 8 lutego 
. i f l P Pa. n ! e > ! a k , e Panowało wc f LL/IC1 H, d ryżu zaczyna powoli ustępo-

Jycr"v !W! n e °ddzlały pollcylne skonsy 

j ^ j g l ^ j l ' D r z ed Operą i Pałacem Elizę)-

& ° d z ' 14-ej 
IYQNALIZOWANO ŻADNYCH 
,thl INCYDENTÓW 
Dah , m i a s t a . Na wielkich bulwa 
b-n uJe lednak duże ożywienie. Wi {^"uie lednak duże ożywienie. Wi -

MAITE J C e S wielkich szyb wystawowych 
^ ^ . ^ kob i to w czasie manifestacyi. 
^ ^ T r i ł JEDNAK ZACHOWUJE SIE 

SPOKOJNIE. 
zvc O c e n i e nowego rządu, który w 
^ ' J * 5 ' • n m r z«dzle ma sie zalać 
V l 8 4 C | > ł * » P , A C Y F , K A C J A KRAJU 

s z y b k 0 n a P r z ó d > , K r o o « » S d e s ygnowany na premiera b. 
d o 1 V d e u t Doumergue przybył do pre 

^Publ ik i Lebrunr i odbył z 
•U*' t tną rozmowę. 

; C i e ' r w * 8 u e o p u ś d ł P a l a c E , l r e 3 s k i ia 

dnia dzisiejszego, tak by nowi minlstro 
wie mogli objąć swoje funkcje już wie
czorem. 

O godz. 20.45 Doumergue opuścił 
Ouai d Orsay. Oświadczył on dziennika 
rzom, że idzie wypocząć po trudach po
dróży i rozpocznie swoje konsultacje na 
Ouai d' Orsay jutro o godz. 9-ej rano. 

Mówią, że głównym warunkiem Do
umergue^ jest zarezerwowanie sobie 

prawa rozwiązania 
izby 

w momencie, który uzna za właściwy-
Gabinet, jak przewidują, będzie utwo 

rzony dziś wieczorem. Pierwszym ak
tem nowego rządu 
BFDZIE ODWOŁANIE SIĘ DO KRA

JU O ZACHOWANIE SPOKOJU 

komisji śledczej dla 
afery Stawiskiego 

. Poważnie liczą się również z resty
tuowaniem w czynnościach dymisjono
wanego prefekta polic]) paryskiej Chlap-
pe'a oraz prefekta Sekwany Renarda. 

W Izbie deputowanych od rana od
bywały obrady poszczególne frakcje 
parlamentarne. 

Radykał! rozpoczęli naradę pod prze 
wodnictwem Herriota. 

Według pogłosek w grupie radyka
łów uwydatniają się trzy kierunki: je
den jest przeciwny udziałowi w rządach 
drugi uzależnia udział w gabinecie Dou
mergue^ od programu-1 składu osób 

, tego gabinetu, wreszcie trzeci kierunek 
Igotów iest udzielić poparcia nowemu 

Doumergue zaproponuje pozatem' Izbie |gabinetowi, ale nie brać w nim udziału, 
powołanie specjalne 

^Wacji t łumów 
fliw?. n.astQPnie do przewodniczące-
• Hlls.u Jeanney'a, z którym konfero-

/ f / j S l i ^ l godziny. 
^SLU e Doumergue pojechał do 
« Ą Sb n i L

ą c e « ° I z l j y Deputowanych 
"IJ&TL V d b y l konferencję z Dela-

ii k S d n , u z «owu Doumergue od-
eźc ZTTF Sc i r z s zereglem osobistości po-

3)4) " W Bei m - 'n. z Herrlotem, Malvym 
V do5t a ^i^Sr e 7 , ! l R e r , e m i Ybarnegaray'em. 
ńika r; M \ »r e>vrf d e n t Przylał również człon-
e n j e J ^ > b a t « , U m narodowe! konfederacji 

SITMNFCACĄFFNOTFEAPOWIEDZ DOTIMER̂ TII 
PARYŻ, 8 lutego. 

W wywiadzie, udzielonym współpracownikowi „Llntranslgeant" b. 
prezydent Doumergue oświadczył między Innemi, że nie zamierza prócz 
premierostwa przyjmować żadnego portfelu. 

W odpowiedzi na zapytanie, czy jest on zwolennikiem rozwiązania Iz
by,, b. prezydent Doumergue powiedział, że nie jest rewolucjonista i za
mierza stosować się do konstytucji. NIE JEST JEDNAK WYKLUCZO 

NE, ŻE ZAJDZIE POTRZEBA RE- WIZJI KONSTYTUCJI, ale iest to 

i <fc"ibata 7 1 1 1 1 narodowej konteo 
i D0c»ll! e m ustosunkowaniu wobec 

podkreślili konieczność 

°i*zenia rządu 

Mi generalny 
będzie miał tylko charakter manifestacji 

^ ! > o f t y c h - wybranych, ieśli to bę-
Sńc***: i 4 S w e » z pośród b. kombatantów. 

°ŹNanu 8 u e odpowiedział na to, że 
3$V R c h wil l obecne! nakazują laki 

S S & S J k ° H ?Sl IE RZĄDU ROZEJMU 
'8 5 > < MS* P°LITYCZNEGO, 

i i £ H z osobistości należycie obe-
- 1 0 V , r N . kierownictwem sprawami 

4. " " " "d ' i % C i ? " * zwrócił pozatem uwagę 
o*» n l > ' » f f C c? no*c jaknalrychlelszego 
• '"* ^ v V | b u d zetu, poczem dopiero w 

^ 1 ąM<Ś rt

Drzyszłoścl można będzie 
T? Vl\r n , e zbędnych reform 1 

^ l l t o s ° w a n i a insty-
^ l r e p u b i i k a ń 8 k i c h 

^ O U t ^ ^ t i 1 ^ 

Paryż, 8 lutego 
Proklamowany na poniedziałek przez 

konfederację generalną pracy strajk 
powszechny będzie miał charakter ra
czej manifestacyjny okazania siły. 

Nie będzie on nosił charakteru środ
ka represyjnego. 

Strajk obejmie wszystkie dziedzi
ny. Wezmą w nim również udział kole

jarze, pracownicy kolei podziemnej, 
szoferzy autobusów i pracownicy po
cztowi. 

Federacja zawodowych urzędników 
pocztowych ogłosiła komunikat, wzy
wający członków do niebrania udziału 
w strajku, zapowiadanym dla celów po 

I TURYŚCI UCIENAIĄ 
Z PARYŻA 

Paryż, 8 lutego. 
Prasa donosi, że wielu turys

tów angielskich, bawiących w Pa 
ryżu, opuściło wczoraj stolicę 
Francji, wskutek ostatnich zabu
rzeń. Również z tego powodu wy 
jechała z Paryża znana artystka 
filmowa Anna May Wong. 

Przeciw rozwiązaniu 
izby 

Paryż, 8 lutego. 
Na zebraniu grupy radykalnej izby 

deputowanych poruszono między inne
mi sprawę ewentualnego rozwiązania 
izby. Większość deputowanych wypo
wiedziała się stanowczo przeciw te
mu, oświadczając, że w razie gdyby w 
programie rządu figurował ten Drojekt, 
odmówiłaby wówczas poparcia gabi

netowi. 
Jedynie dep. Clerc zaproponował, by 

grupa radykalna wystąpiła sama z ini
cjatywą rozwiązania izby. Propozycja 
ta wywołała żywe protesty. Podobno 
istnieje ewentualność powrotu b. pre
fekta policji Chiappe'a i b. inspektora 
policji Renard'a. 

Blum w rządzie 
Paryż 8 lutego. 

Na posiedzeniu grupy radykałów 
Herriot oświadczył, iż Doumergue, o-
żywiony pragnieniem osiągnięcia poro
zumienia wszystkich' stronnictw, wyra
ził zamiar zaproszenia Leona Bluma do 
udziału w gabinecie. 

Paryż, 8 lutego, 
wystosował do w strajku, zapowiadanym dla celOw po» Senator Lisbonne 

litycznych przez konfederacje generał- Herriota list, w którym zgłasza swoje 
ną pracy. I wystąpienie z partji radykalnej. 

f m i A ^ K r * bl.pMnetu DoumerguCa ma-
ie W > Premierzv: Herriot. Tar-

wyborów 
h 3 u t £

 P r e

» i i e r zy : Herriot, Tar-
V C I?

55

' Plerre Leval, Albert 

* \ K °
u

'nergue dokłada wszel 

Gabinet ocalenia narodowego. 
Doumergue jest jedynym człowiekiem, który 

może przywrócić spokój. 
Paryż, 8 lutego. 

Piątkowe „Echo de Paris" przypusz
cza, że oprócz 3-ch b. premierów Bar-
thou, Herriota i Tardieu do gabinetu 
Doumergue'a wejdzie pewna ilość fa

chowców. Dziennik cytuje nazwiska 
marszałka Petaina, eksperta finansjwe 
go rządu francuskiego Rista, dyrektora 
kolei państwowych Dautry. . 

Wszystkie pisma podkreślają, że b. 
prezydenta republiki powołał prawdzi
wy . plelrscyt parlamentarny, od neos • 
cjalistów dc stronnictw prawicy. 

xce!sior" pisze: ieden jedyny 

O PRZYWRÓCENIE W CHWILI OBE 
CNEJ SOLIDARNOŚCI WSZYSTKICH 
LUDZI DOBREJ WOLI. 

Jest to człowiek niezbędny. Wielki 
człowiek stojący ponad partjami. 

„Le Journal" oświadcza: Żaden poli 
tyk od czasu Clemenceau nie korzystał 
z tak wielkiej sympątji i zaufania. Sa
mo nazwisko jego 
POWSTRZYMAŁO W IZBIE PO

TWORNE SPORY, 
które doprowadziły do obecnei sytua
cji. 

Stosunek całej prasy do Doumergue'a 
sformować rząd w ciągu DOUMERGUE MOŻE POKUSIĆ S i t jest bardzo życzliwy. 

„Echo de Paris" pisze: „Zmierzamy 
więc do rządu szerokiej jedności naro
dowej i republikańskiej, który stanie 
się 

GABINETEM OCALENIA NARODO
WEGO, 

zdolnym zadowolić opinję publiczną i 
odpowiadającym koniecznościom po
rządku wewnętrznego, finansowego i za 
granicznego. Doumergue znajdzie dro
gę otwartą dla dzieła, które zamierza 
spełnić. Utworzy on gabinet w krótkim 
czasie, a pierwszą jego troską będzie u-
chwalenie budżetu. 



Str 2 9.11 1934: 
Nr *h 

Bilans krwawych dni w ParyzM 
Skazanie pierwszej grupy demonstrantów.—Zaopatrzenie dia 
po zabitych.—Ciało Stawiskiego nie bądzie przewiezione do P a W ] 

Paryż, 8 lutego 
Rezultaty przesłuchania Tisslera, dy

rektora Credit Municipale de Bayonne 
trzymane są w tajemnicy, niemniej jed
nak można przypuszczać, że naskutek 
tego przesłuchania sprawa przybierze 
nowy obrót. Tissier stwierdzić miał w 
swoich zeznaniach, że 
oszustwa te były możliwe Iedynie dzię
ki niekontrolowani instytucji przez 

władze administracyjne. 
Rezultaty tego przesłuchania mogą 

pociągnąć za sobą poważne konse
kwencje. 

Trybunał w Pau sprzeciwił się pro
wizorycznemu wypuszczeniu na wol
ność Alberta Dubarry, b. redaktora na
czelnego „Volonte", zamieszanego w 
aferę Stawiskiego. 

Celem uniknięcia możliwych mani-
festacyj 
ZEZWOLENIE NA PRZEWIEZIENIE 

CIAŁA STAWISKIEGO ZOSTAŁO 
ODROCZONE. 

Zakaz sprzedały broni 
Paryż, 8 lutego 

Prefektura policji zabroniła sprze-
dlży broni w Paryżu i w okolicy. 

Przewodniczący rady administracyj
nej domu zdrowia dla policjantów p. 
Naleche wystosował do b. premjera Da
ladier list, w którym dziękując za do
bre intencje, któremi kierował się Dala
dier ofiarowując sumę 50 tys. franków 
w imieniu rządu na rzecz domu zdrowia 
zawiadamia jednak b. premjera, że ze 
względu na to, że dar ten byłby zwią
zany z tragiczną pamięcią ostatnich wy 
darzeń dom zdrowia nie może przyjąć 
• darowanej sumy. 

Paryż, 8 lutego. 
Bilans wczorajszych manifestacyi wy 

raża się cyfrą: dwóch zabitych i prze
szło 300 rannych. "6 osób zostało opa
trzonych w szpitalu Beaujon, reszta w 
aptekach, znajdujących się wpobliżu 
miejsc manifestacyi, 8 osób odniosło bar 
dzo ciężkie rany. 

Na Placu Zgody zostało poturbowa
nych kilku dziennikarzy, m. in. współ
pracownik „L'Intasigeant" Goujon-

Warszawa, 8 lutego. 
Z oficjalnych źródeł francuskich ko

munikują, iż dokładna liczba ofiar pod

czas ostatnich zajść ulicznych w Pary
żu przedstawia się następująco: 

Zabitych jest 6 osób, z pośród lud
ności cywilnej. Z pośród funkcjonariu
szy służby bezpieczeństwa jest 3 zabi
tych lub zaginionych bez wieści. 

Rannych jest 170 osób z pośród lud
ności cywilnej. 

Pozatem odniosło rany 181 policjan
tów miejskich, 130 gwardzistów republi
kańskich i żandarmów oraz 102 ludzi z 
oddziałów pomocniczych służby bezpie
czeństwa 

W L y o n i e — j e s z c z e s t a r c i a 
?54t o s o n a r a n n e 

Paryż, 8 lutego. 
(PAT) W Lyonie doszło wczoraj do 

b. poważnych rozruchów. Manifestanci 
przewrócili kilka prywatnych samocho
dów, stojących przed restauracjami. Nie
które KAWIARNIE I RESTAURACJĘ 
BYŁY ZAMKNIĘTE. 

W okolicy ratusza gwardja konna 
kilkakrotnie szarżowała z dobylemi sza 
blami. Manifestanci podpalili samochód 

po przewróceniu go na ulicę 
Strażacy, którzy szybko przybyli na 

miejsce pożaru, Z 0 3 t a l i przyjęci wrogie-
mi okrzykami. Rzucano w nich krzesła
mi z kawiarń. Agenci policyjni wkrótce 
opróżnili ulice. 

Pod konie gwardzistów rzucano pe
tardy, a policjantów obrzucano różnego 
rodzaju pociskami. W ciągu weczora zra 
ni ono 24 osoby, 

Rozprawa przeciw 
demonstrantom 

iiym 

Praw0, 
Wczoraj odbyła się pr«o ' j^o \»»Pytat 

pterwsza rozprawa P"** n a w fep re2 zen 
i w 

Dsfadanle D r u p " ŁjJJi i l ą c 

nlfestantom, których skazano J g r f ^ ? ' ™ 
od 1-go do 8-lu dni więzienia ^ « w 

Zapowiedź no^el i p * „ l a 

całą 
'osiowi 

vci°Waner. 

wali 

te" 

demonstracji 
lute*0!?*6 rycn 

Paryż, » %0 ek t o , Q. 
Dzisiejsza komunistyczna d , { k 

zapowiada nową deni°»s' [ n \ i \ t

 m a 
Placu Republiki w piątek o C,ute«M|| z< 

Paryż. 8 ' u

r l l P y , Jzjegc 
Deputowani, należący d 0 t w°rzeni 

deracji republikańskiej postan ^ j w r z e c 2 j 

żyć wniosek, domagający[ f' e ,

s 0 Vva * ;Vtu s t o 

stwo przyszło z pomocą fina" cp%\t 

wom I sierotom po zabitycw j 
demonstracji w dniu 6 lutego. , e j s dy napicc 

Akademia francuska n a "W / i r a s t a » ' 
posiedzeniu postanowiła w y

0 d W ' J^Wala 
reprezentację w razie, B% D * nflstfjr* 
. i M . i . . . „^„-,^u ntinr den'"1

 M 

Znowu bójka w Pałacu Sprawiedliwości 
A « i w » S t s « i i D o s s i n s r o o l i c a E k o w a n a 

Paryż. 8 lutego. 
W Pałacu Sprawiedliwości doszło 

znów do incydentu. Kilkunastu adwo
katów obrzuciło obelgami adwokatów 
wchodzących w skład parlamentu, a w 
szczególności deputowanych Chastone-

ta, Torresa I Marcela Heraud. W ciągu 
popołudnia wywiązała się żywa sprze
czka pomiędzy dwoma adwokatami, w 
rezultacie które] adw. Renouyln spolicz 
kował adw. Bossina. 

oilcialny pogrzeb ' ^ ' ^ ^ Z ^ } 

W skład tej delegacji w e s z ł o " " ^ Vginal 
akademików a mianowicie: Wde* . o y t o 
Lyautey. gen Vaygand, Henri P^ «k|ch p 

Pierre Benoit, Abe Herma*" ^ ^ 
Preyost. 

*chu 

Zapas złota w 
zmniejszył się o 194 miljony franków 

78,97 procent 79,10 Paryż, 8 lutego. 
Ogłoszony dziś bilans Banku Fran

cji z dnia 2 lutego wykazuje zmniejszę 
nie się zapasu złota o 194,5 mlljonów 
franków. 

Zapas złota wynosi obecnie 76,860 
mlljonów franków. Należy zauważyć, 
że wycofanie złota na rachunek ame
rykański nastąpiło po 2-im lutego ] zo
stanie wykazane dopiero w przyszłym 
bilansie. 

Z drugiej strony należy uważać za 
normalne, że w przededniu płatności z 
tytułu końca' miesiąca, portfel wekslo
wy zmniejszył się o 447 milj. do sumy 
4.172 milj. W-dziale pasywów płatność 
miesięczna wyraża w zwyczajnych o-
peracjach: z jednej strony zmniejszenie 
rachunków bieżących, które dochodzą 
do 1,999 milj., z drugiej strony powięk
szenie o 1,585 milj. obiegu, który wzrósł 
z sumy 79,474 milj. .do sumy 80,059 mil
ionów. Zobowiązania a vista wykazu
ją zmniejszenie o 414 milj. 

Pomfono odpływu złota, pokrycie 
s]ę polepszyło, osiągając zamiast do

tychczasowych 
procent. 

Paryż, 8 lutego. 
Bank Francji podwyższył stopę dy

skontową z 2.5 procent na 3 procent. 
Stopa .dyskontowa 2,5 procent obowią
zywała od dnia 9-go października 1931 
roku. 

G r o ź b a w o j n y c e l n e j 
p o m l ę d z i s F r a n c j a a A n g l i a 

Londyn, 8 lutego 
Agencja Reutera dowiaduje się, iż 

rząd Wielkiej Brytanii poinformuje rzad 
francuski, iż spodziewa się, że kontyn
genty wwozowe, przyznane Wielkiej 

nione, w przeciwnym razie rząd Wiel
kiej Brytanii zmuszony będzie uciec się 
do zarządzeń odwetowych 1 nałożyć na 
towary francuskie dodatkowe opłaty 
celne, poczynając od godziny 24-ei, 

Brytanjl przez Francję, zostaną zmle- dnia 12 bm. 

Zapowiedziana podróż min. Becka do Moskwy 
n>a wołała wielfcie zainteresowanie n>e &rancii 

Odroczone posiedzeń 

W dniu dzisiejszym odbV'o j j s , ą 

minutowe formalne P° s l5, rozPa, 
Deputowanych, zwołane dia fl|e|ic f 

nia budżetu. Na salę przyby" B 0 # * o g 0 

posłowie. Przewodniczący r z a ^ « 
stwierdził, że wobec d y m p - y s ^ . H u m 
leży odroczyć obrady. D a V o d f l i c K Z e ń s k 

posiedzenia wyznaczy przew nacji i 

rSiele 

ruwioi wwuiuuigule » "'^Mt\ * V i WlDll 
tycznego prasa londyńska w •* 
niem. „Times" z z a d o w o l ą p j j 

Paryż, 8 lutego 
(PAT) Wszystkie dzienniki podają 

depesze z Warszawy o projektowanym 
wyjeidzie ministra Becka do Moskwy. 

„Le Quotidi<;n" pisze w lej sprawie 
m. in., że podróż mfnistra Becka w obec 
nych warunkach do Moskwy nabiera wy 
jątkowo doniosłego znaczenia międzyna 
rodowej Paki polsko-niemiecki : >eu-
cickania się do siły lv i interpretowany 
w niektó-ycii kotach jako oznaka począt 

Skarga przeciwko Zyrardowi 
z ł o ż o n a d o s a d u p n e z p r z e d s t a w i 

c i e l i m n i e | § z o & c i a k c j o n a r i u s z y 
zgromadzenie uznało działalność władz 
Żyrardowa w zakresie stosunków 
Comptolr de L'lndustrie Cotoniere oraz 
Manufacture de Senones za nielegalną i 
niezgodną z dobrem! obyczajami, 2) 
uchwały odrzucającej ekspertyzę mini
sterstwa przemysłu i handlu I 3) uchwa
ły odrzucającej wniosek o wycofanie z 

uchwały udzielające] absolutorium wła-|zarządu spółki pp.: Boussac'a i Aupeti-
dzom spółki, jako sprzeczne] z uprzed- te'a, jako czynnie zainteresowanych w 
nlo przyjętym wnioskiem prof. Młynar-1 przedsiębiorstwach konkurencyjnych, 
skiego, w którym to wniosku walnel 

Warszawa, 8 lutego 
Dziś zostało wniesione do wydziału 

handlowego sądu okręgowego w War
szawie przez przedstawicieli mniej
szości, akcjonariuszy Żyrardowa za
skarżenie trzech uchwal Walnego Zgro
madzenia akcjonariuszy Żyrardowa z 
dnia 22 stycznia r. b., a mianowicie 1) 

ku nowej orjentacji politycznej Polski. 
War«£**'a - jak mówiono — znowu 

oddalił* si» od Moskwy, aby zbtttyć się 
do Berlina. 

Prasa sowiecka nie okazała jednak 
żadnego zaniepokojenia lub niezadowolę 
nia, ogranivając sie do oświadczeń*, że 
oczekuje na oficjalną ii terpretację pak
tu ze strony Po'łkl i przed wypowiedze
niem się w tej sprawie. 

Oficjalna wizyta polskiego ministra 
spraw zagranicznych w Moskwie stano
wi zaprzeczenie tym pogłoskom i ozna
cza, że Polska zamierza kontynuować 
swą politykę zbliżenia z Rosją. 

Anglja ze zrozumiałem * £ V * [ ' 
śledzi wypadki, rozgrywaijącc * , je r-
ryżu. Prasa angielska wyraża * f lCj» Djk 
obecnej, tak ważnej ch-wihi ?x Jwi 
posiada właściwie rządu.. c ; 8 f] 

Powrót DoumersJue'a do fj , u# 
i w*t» 
r»leni«* 

wiadomość, iż wszystkie wi«;kj* , 
gotowe są poprzeć DoumeriW*. ^ 
rząd zgody narodowej, t w ' i e r < 7. t n icb , h 

że przepaść jaka wskutek <**ZclziK % 8 . 
padków powstała między P w S y if ^ ^ 
mi stronnictwami, spowodu,le^ fUCii»^ 

lamentu i rozpisanie no|wYcf 

czernie stronnictw okaże 6i%X0 ! e pf n?0l&kie 
stawą dla nowego rządu- ^ . j ^ ^ M ^ ó r e 
wyjście dziennik widzi r o i ^ ^ybo^fc.f', h 

: ôrunrch \ ''%kj' 

:£°nist Straszny wyl> , , , 

balonika 
Budapeszt, j % 

(t) Wczoraj wieczorem ^est^Żfe^kóJ 
bal w miejscowej gminie Pj ̂ ZĄkC^ 
W czasie zabawy wybucm oPaiUK1* ^ 
niJk, napełniony gazem_Jt 

przyczem zajęły się włosy vv ^ 
biety. . 1 V a 

Na sali powstała w»cl« a

ń t ) fA 

czasie której kilkanaście °b

?0\\W 
poważnie pokaleczonych. v S ^o»,. 
dała zakaz używania w P 1 Z J, %i\ 

I loników napełnionych g_a&el-

Bestjalskl mąż rozpruł brzuch żonie 
k t ó r a o p u ś c i ł a j e g o d o H » , pfWSi 

Łódź, 8 lutego 
Wczoraj późnym wieczorem w do

mu przy ul. Senatorskiej Nr. 5, roze
grała się krwawa tragedja małżeńska, 
U państwa Firchów wynajęła umeblo
wany pokój 39 letnia Bronisława Łu-
komska, która wczoraj opuściła dom 
męża. 

Mąż Łukomsklej, 42 
przybył do niej 1 po kr ótklfl 
słów" zaczął zadawać ieJ.fiS 
Łukomska padła nlcprzyt"' ukomska padła nicpr/.y*r:h| \v«,(# 

lę. Jak się okazało best a| ̂  '„# 
nut;, jaii sn; U H < I / . < I I U tiAfU vv<il 
pruj brzuch swej żonie, ^ l ° . 0 

b. ciężkim przewieziono ^ 
Łukomsklego aresztowano. 

S N 
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ll % p a r l amentu dotarły pierw-
l i l / ^ H ° ^ e m o n s t r a c i a c h * krwawem 

8»™ ^do^.Urnu z policją oraz gwardją 
JlTI Jj, pą' c a , a . salę ogarnął wielki nie-
0 juteg" i i D ° s ' ° w ' e rzucali spojrzenia na-

1 s8deifl Jizj „ w ° . iakgdyby szukając odpo-
ec'̂ °|J rep r

P

e

y t a n i e- k t ó r a z 8 r u p P ° , , ł y c z ' 

a 
e br 

we) 

o " a ^ ^ e n t o w a n y c h w parlamen-

"onl' W t e m p a l c e * P o s a d z a n o s i e 

nic-łączono te zajścia z 
Vc.°wanemi dotychczas, — metoda 

a i , ia ulicy do „dyskretnych" 
w alk o fotele ministerialne 

lute*1 h rych!o (Jkazało sie> ze-acz" 
W* ^ , 0 i owo stronnictwo chętnie 
lnie Ci m a c o ś w s P ° , n e 2 ° z d e i n 0 n ' 

i,:!81 że, wobec tego, należy li 

1 

Zaczęto przeto dowiadywać się przede-1 bez udziału łub Inicjatywy którejkolwiek 
wszystkiem, kto wyprowadził tłumy nalpartjl politycznej, że jest to bunt drob" 

0 grupV » 8 : 0 Postulatami i aspiracjam-
powili 0rzeniu nowego rządu, to jed-
IC, b)' jJL oczywistości wszyscy w jed 
>ns°^.|L!i'11

 Ropniu byli wypadkami za f * T ; . 
dzlSIEIS1>w P l ę c l e sytua^i n a ulicach Pa-

ws'?A.ł'ła «„ r a s t a t o < a liczba zabitych i #ysW i '# i s r w a i a ł 0 ' a l i c z o a zamtycn i ran-
,y odbj n ̂ wała się bardziej niepokojąca, 

1 , 1 0 , 1 6-1 d! u Parlamentu zapanowała cał 

ulicę 1 pod jakiem! hasłami odbywają się 
demonstracje. Wieści, jakie docierały 
do gmachu parlamentu głosiły, że, we
dle wszelkich oznak, nie są to ani so
cjaliści, ani rojaliścl, ani nawet komu
niści, a z całej masy okrzyków najgłoś
niej rozlega się jeden: „A bas des vo-
leurs!" — Precz ze złodziejami! W 
związku z tem właśnie zapanowała 
wielka konsternacja w szerokich sfe
rach politycznych, bez różnicy kierun
ku, programu i ideologji. Do tłumu bo
wiem, który w sposób tak prymitywnie 
prosty określił swój stosunek do rządu 
i parlamentu dość trudno trafić, bo każ 
dy z łatwością może się narazić na Ja
kiś przykry zarzut albo 1 awanturę. 
Charakterystyczne też jest, że wśród 
dotkliwie pobitych przez tłum znajdują 
się wybitni przedstawiciele niemal 
wszystkich grup parlamentarnych, od 
skrajnej prawicy do lewicy włącznie. 

Wprawdzie już następnego dnia or
ganizacje rojalistyczno - faszystowskie, 

nego mieszczaństwa paryskiego prze
ciwko ustawicznym aferom, które je 
rujnują i podrywają jego egzystencję-
Stąd też demonstrującym tłumom nie 
zależało bynajmniej na jakimkolwiek 
programie politycznym, rentjcrowi bo
wiem francuskiemu jest wszystko jed
no, kto mu zapewni bezpieczeństwo i 
nietykalność jego oszczędności i mająt
ku, chodzi mu przedewszystkiem o je 
den jedyny warunek — dziś. niestety, 
brzmiący nieco fantastycznie: pewność 
lokaty l uczciwość! Pod tym względem 
rewolta mieszczaństwa paryskiego ży
wo przypomina wielkie dni Rewolucj 
Francuskiej, która na swoim sztandarze 

. wypisała podobnie szlachetne, acz ma 
! fo realne hasła, którym rzeczywistość 
niewiele już pozostawiła uroku i blasku 
mimo iż ongi zapalały tłumy i wiodły 
je na barykady... 

Stawiski, który odegrał rolę zapalk 
przytkniętej do beczki z prochem, nie 
był oczywiście jedynym, nie jest też 

jak i socjalistyczno - komunistyczne1: ostatnim w tem wielkiem wzburzonem 

• • . A AFT 1_ . . . . . . . .,..i,-,,IIFI'LTL'R 
2 , 0 L A y 8 i n a l n a atmosfera, zauważyć 

81* określić nlebezpieczeństwa.ljednak faktem pozostaje, że powstał on 1 wydarzeń na żer opum publicznej i 

^ > i o ' ^ a k g ^ r s ; i l « ć l p ; ó b o w a ] y ' " n a d a ć temu ruchowi poża- morzu karkołomnych businessów i . f e * 
, f > > i posłów w ob"czu niedaja-ldany dla nich kierunek i charakter, to wyrzucanych coraz częśc.ej przez fale 
lt 1 P tl. . I . . . . , , i„J_ A „ nn..^fnł fili 

dość naiwny sąd społeczeństwa. Za
pomniano przecież, że dokoła Jednego 
Stawiskiego krąży legjon pomniejszych, 
z nim związanych i od niego zależnych 
płotek, zapomniano również, że na jed
nego Stawiskiego, wyrzuconego przez 
przypadek na mieliznę, jest tysiące ta
kich, którzy nadal królują w odmętach, 
jak rekiny, i bynajmniej nie są łatwo 
uchwytni;.. 

To też bunt paryski nie będzie miat 
żadnych realnych 1 ważkich skutków. 
Bunt zdenerwowanych i naiwnych 
mieszczan da się łatwo opanować 
przez... człowieka, który uznany będzie 
za uosobienie I „gwarancję" Uczciwości. 
Wszyscy dotychczasowi kandydaci na 
fotel premjera przezornie cofnęli się w 
cień. Do Paryża wezwano p. Doumer-
gue'a, który już od dłuższego czasu 
stal zdała od zgiełku i gwaru walk poli
tycznych- Oczekiwać należy, że powie
rzenie jemu misji tworzenia gabinetu da 
całkowitą satysfakcję podnieconym 
rentjerom, których rewolta obeszła sl? 
szczęśliwie bez... zburzenia Bastylji, no 
i — bez gilotyny. 

Rolę pokojowego Robcspierra r Je-
gra tym razem poczciwy p. Doumergue. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

J córki p. Prezydenta 
| '*rnin. Bobkowsklm odbył 

się w Zakopanem 1 
* r0Jleli4. Zakopane, 8 lutego 
y 0°u,J|iu godzinie

 10-ej w kościele w 
. S k u proboszcz -tamtejszy.<.ks,. rza d ^l»i u Proboszcz -tamtejszy.,.KS 

. o r z y ^ A i * U m P° la pobłogosławił zwią 
:Jodfl ic' K;e"ski m ' C d z y P- wiceministrem 
iW° Ijkacji inż. Aleksandrem fiobkow-

9 %l-rka- Pana Prezydenta Rzeczy-
fl^lfplC:- Z w i s ł ° c k ą . Świadkami byli 

{Bielewicz i radca dr. Mako-

Wielkie uznanie dla pracy wojska.—Mowa min. Skład-
kowskiego przyjęta hucznemi oklaskami 

e d z e n l e k o m i t e t u 

^^SMhilyfaklioi 
Hr*ewodnlctwem ks. Lubo-5&'lfi orskiego 

^ak., Warszawa, 8 lutego, 
łtfsif? V «• >,? ! u tego r. b .odbyło się w pala-
i e ' 1 ,h» i ̂ C f l s i a w a Lubomirskiego pod je-
: kr" c ,

i edf ^t, 0 l

w°dnictwem zebranie preizy-
Jak° J« i\h ul^zo toomitetu propalestyńskie 
^KoĄ Sl K e m obecny był gen. Kwaś-
* *DmW^Lb minister Kętrzyński i prof 

M'̂  oraz sekretarz generalny Ja 

•m $ 

• ? h ^ \ i y ? ' & m Przyjęło projekt statutu, 
^ e w M L 1 ' Przedstawiony do akcepta 
r° te«Seb> tSiJn. komitetu oraz postanowiło 
t w m a l u r - b - p « : b l . i c z n e z e : 
a .rtlSl 

-h K ^ ^ ^ - Gościem prezydium 
b U c ' ffsioni e n t wszechświatowej organi-sir 

Warszawa, 8 lutego. ' 
(B) Komisja budżetowa senatu roz

poczęła dziś popołudniu rozpatrywanie 
budżetu ministerstwa spraw wojsko
wych w obecności wiceministra gen. 
Sławoj-Składkowskiego. 

Posiedzenie komisji senackie] zupeł
nie nieoczekiwanie zamieniło się w 
prawdziwą 1 zgodną manifestację 
wszystkich Jej członków na cześć kie
rownictwa wojskowego. Już przed po
siedzeniem komisji licznie zgromadze
ni senatorowie podziwiali na dziedziń
cu senatu pokaz sprzętu wojennego, u-
rządzony przez wlcemhi. Składkow-
sklego. Zademonstrowano te same obje. 
kty, które przed dwoma tygodniami' 
pokazywano członkom sejmowej komi
sji budżetowej. 

Gen Składkowski udzielił informa
cji o wystawionym sprzęcie wojskowym 
podkreślając, że pokaz ten ma na celu 
zaświadczenie, że przemysł krajowy 

jest obecnie w stanie produkować 
wszystko to, co potrzebne jest do mo
toryzacji armji. 

Po otwarciu właściwego posiedze
nia i wygłoszeniu referatu przez sen. 
dr. Dąbskiego nikt do głosu sie nie za
pisał. 

Wicemłn. Składkowski rozpoczął 
swe przemówienie od stwierdzenia, że 
milczenie to rozumie nie Jako brak za
interesowania do spraw wojskowych, 
lecz jako wyraz uznania dla pracy woj
ska I stwierdza, że niema w wojsku ta
kich niedociągnięć, któreby wymagały 
obszernego omówienia. 

Następnie min. Składkowski omówił 
szczegółowo działalność ministerstwa 

spraw wojskowych, podkreślając w koń 
cu. że 

jeśli chodzi o ducha, który panuje 
w arnijl, to Jest on zgodny z duchem 

całego narodu i społeczeństwa. MHcze-
I nie, które zachowała komisja uważa 

gen. Składkowski za 
DOWÓD CAŁKOWITEGO ZAUFANIA 
DLA DZIAŁALNOŚCI NACZELNEGO 
WODZA MARSZALKA PIŁSUDSKIE
GO. OŚWIADCZENIE TO POWITANO 

HUCZNEMI OKLASKAMI. 
Senatorka Kluszyńska (PPS) zapy

tuje, czy prawdą jest, że w woisku zda 
rzają się wypadki bicia żołnierzy przez 
podoficerów. 

Min. Składkowski: — Oczywiście, 
że się zdarzają, ale są niezmiernie su
rowo karane. Czyż bowiem można coś' 
kolwlek osiągnąć biciem. Od ofiarności 
żołnierza zależy wynik bitwy, szaleń 
stwem więc byłoby osiągać cośkolwiek 
od żołnierza biciem. Dlatego wypadki 
tego rodzaju są tępione JaknaostrzeJ. 

Posiedzenie zamknął przewodniczą 
cy sen. dr. Popławski, stwierdzając, że 
komisja skarbowo - budżetowa senatu 
była jednomyślna w ocenie wielkiego 
postępu w pracach armji. 

'4^ ' i^cznej i agencji żydowskiej, 
..-ALO Sokołów. 

f t^Kci Av» S y i n e
 n a t e m a * Palestyny 1 

B^tao * *odu i Poczynić starania 
Ma tkowan ia akcji wydawni-

d ? i 

Gwałtowny orkan w Niemczech i Gdańsku 
Zderzenie statków w porcie gdańskim.—Zawalenie się 

radiostacji w pobliżu Hamburga 

^ e n i e z i e m i 
St w A l b a n i i 

ty są dość poważne 
hf?1) ^ Rzyn»i 8 lutego. 

środkowej i południowej 
Hi-*Ssi f i ' zarejestrowano bardzo 
\Si d 2 l « ziemi, które szczególnie 

Je. ^ to 6 i ę odczuć w Durazzo i w 

ES 
h. W k gotowano tylko poważne 

\ v ? ' « ^ i U c Z ( > n e jest jednak, że trzę-
\ Pociągnęło za sobą ofiary w 

Berlin. 8 lutego. 
W całych Niemczech Północnych 

szaleje od ubiegłej nocy orkan. W po
bliżu Hamburga zawaliła sie pod napo
rem wichury jedna z wież radiostacji 
na lotnisku. W porcie hambursklm oraz 
w mieście burze wyrządziły wielkie 
szkody, zrywając dachy z domów. 

Z Bremy donoszą, że w pobliżu la
tarni morskiej zatonęła barka rybacka. 
Okręty, które zawinęły do portu, wy
kazują znaczne uszkodzenia. Również 
w komunikacji morskiej wichura spo
wodowała wielkie opóźnienia. Parowiec 
zamorski „New York" 1 „General Ston 
len" musiały wstrzymać wyjazd. 

W Berlinie silny wicher snowodo 
wal w różnych częściach miasta szko 
dy. Straż pożarna alarmowana jest 
przez cały dziea-

Gdańsk. 8 lutego. 
Od wczoraj szaleje w Gdańsku silna 

burza. Naskutek burzy załamał się na 
ulicy Milchpeter olbrzymi konar, ude
rzając przechodzącego 10-letnlego Hel
muta Sellkego tak silnie w głowę, że w 
stanie nieprzytomnym przewieziono go 
do szpitala. 

Na ulicy Hundegasse spadł z powodu 
burzy słup anteny radjowej na przecho 
dzącą wdowę Schefflerowa. raniąc Ją 
tak poważnie, że straciła przytom
ność. 

' . i 
*» 

Gdańsk, 8 lutego. 

W porcie gdańskim doszło do koli
zji pomiędzy greckim statkiem „Ekato-
ctarchos Dracoulos" ze statkiem pro-

' mowym „Danzig" 1 duńskSm okrętem 

„Aalborg", przyczem statek „Danzig" 
został powaftiiie, a statek „Aalborg" lżej 
uszkodzony. 

'tflilHillillillHlIIW 

Kamieniew I Zinowjew 
pogodzili się ze Stalinem 

Moskwa, 8 lutego. 
Wybitni niegdyś leaderzy" opozycji 

Kamieniew i Zinowjew wystąpili na 
kongresie partji z dłuższemi przemó
wieniami, w których potępili swe do
tychczasowe stanowisko wobec kiero
wnictwa partyjnego. Oba przemówie
nia były utrzymane w tonie hołdowni
czym w stosunku do Stalina-
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Bunt „Stahlhelmowtów" przeciw HitleroJ 
39 

Berlin, 8 lutego. 
(PAT) Zarządzenia scalające „Stahl-

helm" z narodowo-Ł-ocjalistycznemi sztuT 
mówkami, wywołały w pewnych kolach 
„Stahlhelmu" silny ferment. 

W związku z tem minister Seldte, 
jako przywódca „Stahlhelmu" ogłosił roz 
kaz, w którym wzywa członków scalo
nych formacyj do pozostania na swych 
placówkach. Wszelkie manifestacje i 
zgromadzenia publiczne „Stahlhelmu" 
zostały przez komendę naczelną zakaża 
ne. Członkowie organizacji „Stahlhel
mu" obowiązani są do 28 lutego prze
słać dowództwu piśmienne zobowiąza
nie, w którem składają przysięgę żołnier 

ze związku żołnierzy frontowych wyda-
„Jako przywódca „Stahlhelmu lane. 

pragnę stać na czele wiernego Hitlero
wi orszaku" — oświadczył minister. 

Berlin, 8 lutego. 
Według sprawozdania urzędowego, 

liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
Iw urzędach pośrednictwa pracy na ob-

szarże Niemiec wynosiła z ^?^Cfc M 
cznia 3.774.000. W porównaniu^ ^ 
ką bezrobocia w grudniu o 
ny spadek wynosił tylko 285.U ^ 

oraz przyrzekają zwalczać „reakcję i 
marksizm". Odmawiający przysięgi ma
ją zostać przez komendy krajowe nie
zwłocznie wykluczeni ze związku. 

Minister Seldte odpiera zarzut, jako 
by „Stahlhelm" był siedliskiem żywio
łów reakcyjnych. „Osoby, które sądzą, 
że, nosząc odznakę „stahlhelmową", bę
dą prowadzić akcję na rzecz celów anty 
państwowych lub reakcyjnych, zostaną 

P r z y j a ź ń p o l s k o - a n g i e l s k a 
;Rząd brytyjski wyraża wdzięczność Polsce za.wys^ 

w dziedzinie utrzymania pokoju 
podkreślił, że udzielone wówczas przez I w dziedzinie gospodarczej 'JLcji 
Younga zalecenia stosowane są dziś [wspomniał o 2 wielkich um 0 ^ a„gi 
przez rząd polski i że oszczędnościowa. sowo - gospodarczych P 0 , s K.,, 
gospodarka Polski wydaje świetne re-|skich, t. j . o umowie w spra 

Londyn, 8 lutego 
Wczoraj wieczorem odbyt sie w Lon-

ską na bezwzględną wieraóść^Hitlerowi' d y | l i e doroczny bankiet towarzystwa 

W salach teatru 
Kameralnego, 
Traugutta 1 GDZIE 

KIEDY 
co? 

statnlą sobotę 
karnawałową 

anglo - polskiego, w którym wzięło 
udział około 150 osób. 

Prócz ambasadora Skirmunta, prze
wodniczącej towarzystwa lady • Max-
Muellcrowej i członków towarzystwa 
obecni byl i .m. in. minister zdrowia sir 
Hilton Young, szef departamentu Euro
py środkowej Foreign Office Wigram, 
szereg wyższych urzędników, przedsta
wiciele prasy, literatury, sztuki i uniwer 
sytetów. 

Gości powitał ambasador Skirmunt. 
który wspominając pobyt sir Hiltona 
Younga w Polsce z przed 10 przeszło lat 

zultaty, gdyż sytuacja gospodarcza pań 
stwa polskiego opiera się dziś na zdro
wych podstawach. 

Minister Young w odpowiedzi zazna 
czył, że upoważniony jest przez rząd 
brytyjski do wyrażenia głębokiej 
wdzięczności i zadowolenia z powodu 
sukcesów pokojowej polityki polskiej-
Minister wspomniał o paktach, zawar
tych z Rosją i Niemcamii podkreślił po
kojową rolę Polski pomiędzy tymi są
siadami. Następnie minister wyraził po
dziw dla wyników akcji rządu polskiego 

5
 Ą^et 

fikacji węzła warszawskiego » W . < 
Westing House, zaznaczając z 1 , yyi % m b x 

że dobre interesy między P ^ J t f na k 
ką Brytanją wzmacniają P r z y j 

sko - angielską. , , r Z y ! ' 
Przemówienie swe zakojj * 

Young wyrażeniem nadziei na ̂ j e i j e 
icę między v

 tt1 fBartt 
Brytanją a Polską, przy Por£nf ] f ^ ««* p 

™* Się ] 

ui.yiuii.iq A " w i i F » " J JAur 1 "i 
dycyjną przyjaźń obu narodów ^( f ie r , C z t 

ryczną rolę Polski, jako narodu, ^ ^ 
go całemu światu przykład w* 
uczuć patriotyzmu. 

Piąte! 

Jlusi 
r f l d y c J 

ila.fnawa »y c 
•Ączy 

Jem 

Vkol; który 

Ze dziś 

Wspaniały rozwój lotnictwa polskie!) 
Usprawnienie kolejnictwa i budowa nowych dróg* 

ty* s* 
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szczególnych resortów, n ie wywołały 
większej dyskusji-

Najciekawszym momentem posiedze
nia było przemówienie ministra komunl-

P. Prezydent dziękuje 
za życzenia imieninowe 

Warszawa. 8 lutego. 
Z polecenia Pana Prezydenta R. P, 

dyrektor kancelarii cywilnej Pana Pre 
zydenta składa za pośrednictwem pra
sy serdeczne podziękowania wszyst-
kim organizacjom, stowarzyszeniom, k a c j i i n ż . Butkiewicza, który obszernie 

wyższym uczelniom, szkołom oraz oso w y f 0 ż y l sejmowi stan urządzeń komuni-
' kacyjnych w kraju i najbliższe zamiary 
kierowanego przez siebie ministerstwa. 

M. in. p. minister podkreślił, że jeśli 
chodzi o inwestycje, to zrobiono już wie 
le, jednak pozostaje jeszcze dużo do wy 
konania. Po szczegółowem omówieniu 
dokonanych inwestycyj p. minister wska 
zal, że dążeniem Ministerstwa Komuni
kacji jest, aby jaknajwiększą ozęść prac 
wykonały fabryki krajowe. 

Mowa min. komunikacji Butkiewicza 
Warszawa, 8 lutego. I częściowo budowane w Anglji, częśclo-

(B) Dzisiejsze posiedzenie sejmu trwa J wo w Polsce, a wagony do ruchu pod
ło krótko, gdyż znajdujące się na porząd i miejskiego tylko w fabrykach krajo-
ku obrad preliminarze budżetowe po-|wych. 

bom, które złożyły Panu Prezydento
wi życzenia imieninowe. 

Nadzór rządowy 
w Ameryce 

nad giełdami 
Waszyngton, 8 lutego. 

Prezydent Roosevelt zamierza jutro 
wystąpić z krótkiem orędziem do kon
gresu, w którym to orędziu podać ma do 
publicznej wiadomości swe poglądy na 
kwesfcję nadzoru rządu nad giełdami pa 
pierów wartościowych i giełdami towa
rowemu 

Koncert Fitelberga 
w Moskwie 

cieszył się ogromnem 
powodzeniem 

Moskwa, 8 lutego. 
Odbył się tu z ogromnem powodze

niem trzeci koncert Grzegorza Fitelber
ga. Na czele programu figurowały dwa 
utwory polskie: czwarta symfonja Szy
manowskiego i serenada Rathausa. 

Dyrektor Fitelberg, który zdobył o-
gólne uznanie i podziw dla polskiej mu
zyki był żegnany owacyjnie i otrzymał 
szereg zaproszeń na dalsze koncerty. 

Katastrofa kolejowa 
we Francj i . 

3 osoby zabite, 11 rannych. 
Paryż, 8 Mego. 

Jak donoszą z Lille, na dworcu Lens 
najechał pociąg towarowy na pociąg 
osobowy. Siła uderzenia rozbiła zupeł
nie jeden wagon, raniąc wielu podróż
nych. 

Według ostatnich wiadomości trzy 
osoby zostały zabite, 11 odniosło rany. 

W wyniku przeprowadzonych ba
dań opracowano wytyczne polityki ta
ryfowej, zmierzające do wspomożenia 
życia gospodarczego ze szczególnem u-
względnieniem eksportu- Obniżka taryf 
osobowych sięga 15 — 25 proc opłat 
na przejazdach na dalsze odległości. 

Pasażer.udający się do uzdrowiska, 
jest obecnie w daleko lepszej sytuacji, 
nie potrzebuje bowiem wyczekiwać go
dzinami na zaświadczenie. Korzysta z 
ulg nie po pobycie 14-dniowym, lecz 
przy każdym wjeździe i powrocie.. 

Przy realizowaniu planu polityki ko
munikacyjnej Ministerstwo dążyć bę-

Lokomotywy elektryczne mają być dzie do usunięcia lub złagodzenia dzl-

ć/Ś unL 
siejszej niezdrowej konkurenci ) f l j Jk ac 
przedsiębiorstwami samoohonu, !>WbiP 

kolejami. * ' ' o ^ t ó 
, Zkolei p. minister szeroko dfcre|WCj' 

spfaSyy' hmdtfezu "drogowego, >' T5;ma j , 
jąc, że program minimalny 'o^Kpmisia 
rok przewiduje m. in. utrzymaj"> , ś j * 
odnowienie 6737 kim. dróg oM \ V j I U ą Z ) 

prawe 675 kim- dróg g r u n t o w y ^ fljt 
kresie robót wodnych M i m s j ^ j , ron r, 
si się ograniczyć do niezbędny (konserwacyjnych. 

kl swej działalności i doskonal ,c» f% ki swej uziaiainusci i U U J I > " " nrnW^eft ^HIc 
kom zarówno w kraju, jak I zaf» nĄ /„ Ł 
okresie ub. 6-Iu lat posunęło * JLjj w, 
nie naprzód i Jest z każdym AJ #\t\ 
sze znalezienia sobie należnej!" ]SW%\: 
wśród lotnictwa państw e u t 

(Oklaski). 

Wykrycie w Austrii olbrzymich zapasów broni 
gromadzonej przez rozwiązaną organizację socjalistyc z S™ 

„Schutzbund".—Policja dokonała szeregu aresztowań 
rano wszystkie sprawy 

w 

Wiedeń. 8 lutego. 
Wiedeńskie biuro korespondencyjne 

ogłasza następujący komunikat urzę
dowy: 

Dyrekcja policji w Wiedniu w poro
zumieniu z dolnbaustrjackiemi władza
mi bezpieczeństwa stwierdziła, że po
cząwszy od późnej jesieni roku ubie
głego rozwiązany swego czasu socjal
demokratyczny „Schutzbund" groma
dzi broń i amunicję celem przeprowa
dzenia akcji wywrotowej, zakreślonej 
na wielką skalę. 

Wobec tego przeprowadzone zosta
ły w Schwechat i w innych miejscowo
ściach dolno - austrjackich a także i w 
Wiedniu rewizje, które doprowadziły 
do wykrycia karabinów maszynowych, 
karabinów i granatów ręcznych oraz 
zapasów materiałów wybuchowych I 
amunicji m. In. 

SKONFISKOWANO 1000 BOMB, 
z których jedna zdaniem rzeczoznaw
ców wystarczyłaby do wysadzenia w 
powietrze całego budynku, a wszyst
kie razem dotychczas znalezione — do 
zniszczenia całej dzielnicy Wiednia. Po 

stwierdzeniu, że chodzi tu o przygoto
wanie zamachu przeciwko bezpieczeń
stwu publicznemu, władze dokonały 
licznych aresztowań b. funkclonarju-
szów „Schutzbundu". 

Aresztowani przyznali sie częścio
wo do winy. Śledztwo toczy sie w dal
szym ciągu. Winowajcy będą surowo 
ukarani. 

Ze strony urzędowej zaznaczają, że 
pogłoski o puczu wojskowym krążące 
zagranicą pozbawione są wszelkiej pod 
stawy. 

Wiedeń, 8 lutego. 
Policja w Insbrucku rozwiązała ty

rolski związek narciarski. Powodem 
rozwiązania była agitacja narodowo-
socjalistyczna, uprawiana przez człon
ków tego związku. 

Budapeszt. 8 lutego. 
Rokowania austriacko-węgierskie 

zakończyły się dzisiaj rano. O godzinie 
11-ej ogłoszono następujący komunikat: 
mężowie stanu austriaccy i węgierscy 
omówili wczoraj popołudniu i dzisiaj 

oba kraje. Wynikiem r ° z m S o ^ K U r V k 
•" Z*-<rStFl d .P0S 

°0ec 

stwierdzenie ku obopólnemu yj 
niu zgodności pogląfiów we w 

sprawach. JT\& 
Postanowiono zarówno w k0ntV'!J| 
Itycznei lak i gospodarcze) ł Vy°, 

Bdz' 

ować obecną politykę, która 'J*v 5fli». 
ła zadawalające rezultaty. k ° , 
punktu widzenia interesów o D W

o 0 | H ? / 
Dalszy rozwój współpracy »j b ( ?d' 
nej zarówno jak i gospodarcza V i * 
korzystny nietylko dla obu P a n 

i dla pokoju europejskiego. 

. . sZyde'" 
ręcznej roboty na drutach ' A ) e I V 
we najnowsze modele wledens 

ryskie. 
Ceny przystęp"* ^ 
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9.11 1934 St . 5 

\_ Dzis ApolonjiTV 
Jutro Scholastyki P. 
Wschód słońca 7.03 
Zachód słońca 16.86 
Wschód księżyca 4.12 
Zachód księżyca 10.56 
Dluffosć dnia 9.33 
Przybyło dnia 1.50 

!ł«sty czwartek. 
Trąd ycji stało się zadość. 

Slł*na,!fCzorai mieliśmy ostatni czwar 
•Wałowy. Ma on specjalną naz 
y czwartek. Tradycyjny dzień, 

t. Cwałowy. Maon specjalną naz 

JC !4o^ C Z y s i e z e specjalnemi ucztami 
u «łisJ Ust,, m sipożywaniem pączków 

-ach '"jj 
ko - Sfjlij, f o l a c h średnich istnieje zwy 
wie 8 1 n i i f fPr^ Pamiętamy wszyscy, a któ 
'O 1 1 . : i h , rwał nn dzień dzisiejszy. Wi 

radoś 

' * # 
» 1 1 5 ^ r w a ł Po dzień dzisiejszy, 
z hun^K ^ ; k , ch klasach smaruje się tablice 
lskaj.oc a

 m - by nie można było na niej pi-
,zyjaźn r ^ na katedrze przed nauczycielem 

• i s i e kartkę z napisem 

•0Ifbli*S pędz la ! nam Bartek' 
l,",7 Wie'' 7 dziś tłusty Czwartek 
d Z y ul l\B aJtkowa uwierzyła 

InaM, 

P O W S T A Ł Y BLOKI W Y B O R C Z E 
właścicieli nieruchomości m . Łodzi oraz żydowskich grup sjonistycznych 

Kampania wyborcza już się rozpoczęła. 
(i) Zbliżający się termin wyborów 

do rady miejskiej w Łodzi budzi coraz 
większe zainteresowanie w najszer
szych kołach społeczeństwa. Ujawnia 
się to już w podjęciu prac i przygoto
wań przez różne zrzeszenia i ugrupo
wania gospodarcze, polityczne i t. d. 

W dniu wczorajszym odbyło się 
wspólne posiedzenie przedstawicieli 

czterech zrzeszeń właścicieli nierucho
mości działających na terenie Lodzi.— 
Przedmiotem narad była sprawa wy
borów do rady miejskiej. W dyskusji 
wskazano, że wobec krótkiego terminu, 
jaki dzieli dzień rozpisania wyborów do 
dnia głosowania, już dziś należy po
czynić odpowiednie przygotowania wy
borcze. Ponieważ stowarzyszenia wła

ścicieli nieruchomości liczą łącznie prze 
szło 12,000 zorganizowanych członków 
wskazano, że jeśli uda się stworzyć 
wspólny blok wyborczy właścicieli nie
ruchomości i wciągnąć do tego bloku 
przemysłowców i kupców, również po
siadających nieruchomości, wówczas 
możnaby liczyć na zdobycie w Lodzi 
conajmnle] 12 mandatów w radzie miej
skiej. 

W rezultacie opowiedziano się za 
wystąpieniem przv wyborach z wspól
ną listą zblokowanych właścicieli nie
ruchomości. Wybrano komitet wybor
czy, w skjad którego weszli pp. Pogo
nowski, Schott, poseł SchimmcI, Wal
czak, Kukulak, Woźnicki, Skupiński, 
Maurer. W obradach brał również u-

dział poseł z B. B. powiatu łaskiego p. 
Bloczek. 

* * 
* 

"wwa uwierzyła 
n a " i Pączków usmażyła" iów ' fen 

odu, " a )i J ty , ,C z terowiersz, prosty i naiwny, 
w Z n i o s l , K ' a k świat i tradycja tłustoczwart-

\ c w i Przypominać nauczycielom, 
Cr. m ożna przez palce patrzeć 

J ty80r szkolny, można uczniów zwol-
1^ czasie dużej rekreacji, by kupili i Oli Ir 

10 czy 13 proc. od dochodu 
otrzymywać będą lekarze w Ubezpieczalnl łódzkiej. 

(i) Wobec przyjazdu do Łodzi na-1 otrzymali lekarze ubezpieczalni war-
i „KQ.,^,iQr.^oirii cnni»n»- UrnwsUp.l. W wvnikiu dalszych pertraK-

Wczoraj wieczorem odbyło się też 
zebranie stronnictw żydowskich celem 
utworzenia wspólnego bloku wyborcze 
go do rady miejskiej. Na posiedzenie to 
przybyli przedstawiciele sjonistów, mi-
zrachistów, „Hitaohdut", sjonistów-re*-
wizjonistów, związku kobiet żydow
skich, „Wizo" i związku rzemieślni
ków. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
utworzyć ogólny blok sjonistyczny wy 
borczy i wybrano komitet wyborczy, 
do którego weszli pp. dr. Rosenblatt, 
Izaak Bialer, dr. Krausz, inż. Elperin, 
Zander, Lichtenstein i pani Semiatycka. 

Równocześnie powzięto uchwałę, iż 
komitet nawiąże pertraktacje z innemi 
ugrupowaniami żydowskiemi, działają-
cemi na terenie Łodzi, aby do wybo
rów móc wystawić jedną tylko listę ży 
dowską, obejmującą wszystkie orga
nizacje. 

X q 9 r o a a m 

*Srbitnego uczonego polskiego 
.icd* W 1^ s i e dowiadujemy, w najbliż 

sncjl ^ «| Lejach ustalony będzie skład ko 
odowe0J' konkursowej, która w roku bieżą-' Jik\ybl,erze laureata m. Łodzi. Ponie-
>KQ Ceilrh,*,u u b i eg ł ym nagrodę przyzna-
o, l l0?o3łfvrna , malarzowi, w ••tym roku 
i na 1 ̂ ilUj. I ą Przedstawiciel nauki. 
m ^ i l U P e f . a konkursowa odpowiadać 
b i t y m i * h e batutowi nagrody m. Ło-

wycn- zmianą, że w skład komitetu, 
s te rs^ły , ' fwn ika wydziału oświaty i kul-
dnyc" - Idz ie naczelnik tego wydziału. 

s ^ ! j b y ł o s t r e i k u -
zagi tA fi) jj CV ignorowali wezwanie. 
°i«nletftfts(S? d z i e n wczorajszy Związek 
i d 0 ' \ , , \ eP%^v Włókn : — 1 , 1 ł 

\"/ * • — — — — ( t, w 

czelnego lekarza ubezpieczalnl społecz
nej dr. Witolda Kunickiego, wznowione 
zostały pertraktacje ze związkiem leka
rzy, celem uregulowania wreszcie sto
sunków wzajemnych i zawarcia umowy 
zbiorowej. 

Jak wiadomo, umowa zbiorowa o-
przeć się ma na zasadzie, iż lekarze nie 
będą otrzymywali stałego wynagrodze
nia, lecz pewien procent od dochodów 
ubozpieczalni- O wysokość tego procen
tu toczą się właśnie targi. 

Pierwotna propozycja ubezpieczalni 
opiewała: 8 procent od dochodów brut
to. Lekarze natomiast zażądali 13 pro
cent, t. j . takiego samego udziału, jaki I 

szawskiej. W wyniku dalszych pertrak 
tacyj ubezpieczalnia zdecydowała się 
zaproponować lekarzom 10 procent. Na 
tem jednak rokowania nie zostały za
kończone i dziś odbędzie się dalszy ciąg 
narad, który być może przyniesie już 
konkretne rozwiązanie sprawy. 

Istnieje również propozycja, by u-
mowa przewidywała trzymiesięczne o-
kresy płac, t zn. zarobki lekarzy obli
czane byłyby raz na kwartał, według 
wpływów kasy i wypłacane miesięcz
nie- Te wszystkie szczegóły ustalone 
zostaną jednak dopiero w dniu dzisiej
szym. 
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iarzy proklamował 
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w Przemyśle włókienniczym, 
'Sie , być protestem przeciwko Aątk °bowiązującego czasu pracy. IHiiy °. związek Klasowy szukał 
I ?-a\en'a z Pozostałemi organiza-
I \M % ipdowemi, jednakże inne zwiąż 
&chwł' z > Ch. - D. i ..Praca" wręcz 
i^iąc s i e ogłaszaniu strajku, u-
ćh§ r,n° z a niecelowy i szkodliwy. vtviw* . ° d u strajk miał przeprowa-pSuîVrn5? Związek Klasowy. 

intefe'h}%7$cv a s e r n w dniu wczorajszym 
z ^ n \ ^ trW, • o t n i c y przybyli do pracy 
,u z*i0MV& w ? c h . Hasła straikowe nie zna-

WWni^POwyż ^ ł c d ^ ^ " i o w v 0 L , y z s z e 2 0 w godzinach po-
w i i > ! , Z w i ą z e k K l a s o w v z w o -

ZEJ. # % Ą ^ nn.. d e l e « a t ó w fabrycznych, na 'a 'Ufsrstf̂  h s t a "owiono strajk odwołać. 

Irczêt Wc Poborowa. 
' P i,Wk- « ™ 15 I»tego r. b. od 

l | 0\v0.!/ ,rano w lokalu wydziału 
A V 1 Dr>^Pc>''cyjnego Zarządu miasta t>Nc K U ! , c y P'0 'rkowskicj 165 u-

J,°Wa ^dzie dodatkowa komisja 
K Ki P " K ' U > ŁMŻ-m«sto .1. 
% n r )hr,r m winni się zgłosić na ko-
S5 rocznika 1912 i starsi, 
^ l A t l u ^ c"Czas nie stawili się do 
JtC-netn 0J.s^°wego i nic maja nre-

WIELKIE WYGRANE: 
500.000 II. * S.OOO XI. 
1SO.OOO „ SO-OOO „ 
1 oo.ooo „ so.ooo „ 

i wiele innych wygranych 
padło ostatnio w największej w Polsce kolekturze 

U . W O L A N Ó W 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 154. 

A P IOTRKOWSKA 1f 
b i l U A ) P IOTRKOWSKA 7 2 

PABJANICE, P l . Dąbrowskiego 3. 
Cena 1;4 zł. 10, połówki zł. 20, całego losu zł. 40. 

C iągnienie 1-ej Ul. Już 16-go l u t e g o . 
Zamiejscowym wysyła się natychmiast po wpłaceniu należności do P. K. O. 

na konto Nr. 141795. 
Radzimy przeto wszystkim nabywać losy w tej szczęśliwej kolekturze. 

G ł ó w n a w y g r a n a 4 - e j k lasy 

Zl. 150.000.-~ na Nr. 88.281 
również padła u nas. 

tro--
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„uli 

^ i 1 ' »» stosunku do służby woj 

m Syî S1,ess*ai'i "na "terenie 2. 3, 5, 
VSh.̂ 'sarjatu P. P. oraz ci. kió 

\§ttii 'mienne wezwanie z lódz-
s tWa grodzkiego. 

Każdy mote zgłaszać poprawki 
do prel iminarza budżetu miasta Łodzi. 

(i) W związku z kończącemi się pra-1 tualne zmiany w budżecie mieszkańcy 
J cami nad preliminarzem budżetowym ] Łodzi nie mieli, 
m- Łodzi na rok 1934/35 dowiadujemy. Obecnie ministerstwo spraw wew-
się o bardzo ciekawem zarządzeniu, ja- nętrznych opracowało nowe przepisy o 
kie nadesłało do Lodzi ministerstwo budżetach samorządowych. Przepisy te 
spraw wewnętrznych. i już zostały rozesłane. I w myśl tych 

Jak wiadomo, po uchwaleniu budże- . przepisów każdy płatnik podatków ko
tu jest on zawsze wykładany do pu-. inuualnych ma prawo zgłaszania swych 
blicznego przeglądu- Wszyscy tniesz- • zastrzeżeń do budżetu. Wszystkie te 
kańcy Łodzi maja prawo zapoznać się'zastrzeżenia będą rozpatrywane i w 
z poszczególncmi pozycjami dochodów ich słuszności załatwiane przez władze 
i wydatków. Dotychczas jednak nikt z nadzorcze. 
lego nie korzystał, ponieważ samo za-' To prawo kontroli spowoduje nie-
poznanie się z budżetem nie było dla ni- wątpliwie poważne zainteresowanie o-
kogo nteresujące, wpływu zaś na ewen- gólu ludności budżetem miasta. 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . . 
W mieszkaniu przy ulicy Zawadzkiej 12 

usiłowała pozbawić się życia przez zażycie tru
cizny, Marjanna Jaros. 

Lekarz pogotowia w stanie ciężkim prac-
wiózt deapcraitkę do szpitala miejskiego w Ra-
dogosŁczu. 

Powodem rozpaczlwego kroku były niesna
ski rodzinne. 

* 
Na posesji przy ulicy Targowej Nr. 57, lo

katorka tegoż domu, Paulina Szmidt, w czasie 
mycia okien w mieszkriniu na pierwszem pię
trze, wskutek nieostrożności spadła na bruk 
odnosząc złamanie obu rąk oraz usizkodrzwnoe 
czaszki. 

Lekarz pogotowia Ubezpieczalnl oipa/tnzył 
ranną i w stanie ciężkim przewiózł ją do szpi
tala okręgowego. 

** 
* 

Na ulicy Przejarzd Nr. 5, wskutek poślizg
nięcia się na lodzie upadł i doznał ogólnych 
cbrażci: ciała 26-letni Franciszek Oleszak, za
mieszkały przy ulicy Przędzailnianej 10, 

Rannego opatrzył lokamz pogotowia, 
« * 

Nocy wczorajszej do mieszkania Marfi Dru-
lowicz przy ulicy Główne] Nr. 58, w czasie nieo
becności domowników włamali się złodzieje i 
.'kradli garderobę oraz inne rzeczy, łączn-j 
wartości ponad 3.000 zł. 

Wszczęte niezwłocznie poszukiwania do
prowadziły do zatrzymania Kazimierza Olencju-
sza, zamieszkałego przy ul. Dowborczyków X, 
jako podejrzanego o dokonanie kradzieży. 

Z iabryki Majera Weintrauba przy ulicy 
Al. Kościuszki Nr. 25 skradziono maszynę do 
szycia pończoch, wartości 1.000 zł. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, ża 
.kradzieży dokonał Moszek Rozenfcld zamiesz. 
j kały przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 114, którego 
j zatrzymano. 

Do mieszkania Mojżesza Kotlowskiego przy 
Placu Dąbrowskiego Nr. 4, w czasie nieobec
ności domowników włamali się złodzieje i skra
dli g3>rderobę, wartości 800 zł. 

Z mieszkania Agnieszki Tarasiewicz przy 
ulicy Drewnowskiej Nr. 64, skradziono nakry
cia stołowe i bieliznę, wartości 750 rł. 

Leopoldowi Malewskiemu, zamieszkałemu 
orzy uiky Łączne] Nr. 3/5 skradziono z miesz
kania odzież, wartości 460 zł. D a j ź u r ą i «B>tfd<* 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sz. Jankielewicza (Stary Rynek 9), L. Steckla 
(Limanowskiego 37), B. Głuchowskiego Naru
towicza 6), St. Hamburga i S-ka (Olówna 50), 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Pio
trowskiego (Pomorska 91). 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

'od 9—3 w domu przy ulicy 

Gdańskiej 37 
tel. 232-55. 

od 4—7 w lecznicy 

; Piotrkowska 2 9 4 
| (przy Górnym Rynku), 

http://150.000.-~
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Kronika radiowa, 
Na drodze do państwowego monopolu 

radiowego w Ameryce. 
Amerykański podsekretarz stanu do 

spraw handlowych, Roper, utworzył 
specjalną komisję, która ma zająć się 
uporządkowaniem stosunków w dziedzi
nie telegrafu, telefonu i radja. Posunię
cie to znajduje poparoie u prezydenta 
Roosevelta, który jest zwolennikiem mo
nopolizowania radjofonjii w rękach rzą
du 1 ma zamiar wnieść odpowiednie pra
wo na Kongresie. 

Niemiecka krótkofalówka propagan
dowa. 

Rząd hitlerowski rozbudował krótko
falową stację nadawczą w Zeesen pod 
Berlinem, która dotychczas nadawała 
audycje dla Ameryki Północnej, a obec* 
nie może nadawać Je również dla Ame
ryki Południowej, Afryki 1 krajów Da
lekiego Wschodu. Audycje te są prze
znaczone' nietylko dla niemców, osie
dlanych w tych częściach świata, ale 
również 1 dla innych narodowości. Po« 
siadają one charakter wybitnie propa* 
gandowy i są nadawane — oprócz nie
mieckiego — w językach angielskim, 
francuskim, hiszpańskim 1 w Jeżykach 
egzotycznych. 

Dyplomata — kierownikiem rozgłośni. 
Francuska stacja radjowa „Poste 

National", która niedawno przeszła z 
rąlk prywatnych do własnych rządów, 
otrzymała nowego kierownika progra
mowego. Został nhn ' dotychczasowy 
ambasador francuski w Rzymie, Henri 
de Jouvenel 

Gigantyczny głośnik. 
Moskwa rozpoczęła budowę głośni

ka, który będzie tak s#nle wzmacniał 
dźwięki, że staną się one słyszalne w 
promieniu 50 kim. Głośmiik ten wagi 
1.000 kg. zostanie zmontowany na sa
molocie, z którego będą podawane na 
wielkie dystanse mowy polityczne 1 inne 
audycje propagandowe. 

Opłaty radjowe w Sowietach. 
Rosja Sowiecka unormowała ostat

nio sprawę radjowych opłat abonamen
towych. Za korzystanie z urządzenia 
miejskiego, które dostarcza ze swej cen
trali aaidycyj radjowych wprost do mie^ 
szkań bez pośrednictwa radioodbiorni
ków, pobiera radjofonja sowiecka 12 ru
bli rocznie. Odbiornik detektorowy opła
ca 3 ruble, lampowy 18 rubli rocznie. 
Kolektywy wiejskie, kluby, ogrody, 
dworce oraz wszelkie miejsca publicz
ne, gdzie audycje słucha większa Mość 
osób, płacą 60 rubli rocznie. 

Radio na usługach policji amerykańskiej 
Policji amerykańskiej, która zmuszo

na jest walczyć z sHneml organizacjami 
gangsterów, używa od dłuższego czasu 
radja jako środka pomocniczego. Obec
nie już 100 miast posiada stacje radjo-
we do użytku policji, a następnych 25 
miast wniosło podania o pozwolenie Im 
wybudowania stacyj do tych celów. 

Stan Nowy Jork posiada np. cztery 
stacje, które obsługują 316 mM kwadra
towych. 409 aut policyjnych zaopatrzo
nych jest w odbiorniki radjowe. Oblicza 
się. że jeden taki automobilowy odbior
nik policyjny wypada na trzy-czwarte 
mili. Pomiędzy otrzymaniem wezwania 
o pomoc a udzieleniem jej przez auto 
upływa przeciętnie Wi minuty. 

W poprzednim roku udzielono w 
113.848 wypadikach pomocy. Chicago i 
Detroit mają po trzy policyjne stacje 
radjowe. 

tyczenia świąteczne dla Grenlandii. 
W czasie Bożego Narodzenia rząd 

duński zorganizował specjalną audycję 
radjową dla duńczyków, którzy miesz
kają w Gremlandji. Audycja miała po
dobny charakter jalk swego czasu orga
nizowane przez Polskie Rad>jo audycje 
dla uczestników polskiej wyprawy po 
larnej na Wyspę Niedźwiedzią. 

Najbliżsi krewni duńczyków zamie
szkałych na Grenlandii mieli prawo w 
czasie świąt przesłać bezpłatnie życze
nia świąteczne przez radjo. Audycja ta 
swą bezpośredniością I szczerością wy
wołała w Danji jak i na Grenlandii wiel
kie wrażenie. 

ZRABOWALI 10 TYS. DOLARÓW, UKRYTE W. 
Jeden z bandytów, przywłaszczywszy sobie ł up swych wspólników, » * • 

zbiec zagranice. — Sprawcy zuchwałego napadu pod Tarnowem przed s r i 
Tarnów. 8 lutego. 

Wieczorem, dnia 29 marca 1933 ro
ku włamało się dwuch osobników do do
mu Piotra I Antoniny Iwaniec w Lichwr 
nie pod Tarnowem. Iwańcowie już spa
li, gdy nagle obudził ich brzęk rozbija
nych przez bandytów szyb, którzy ok
nem wtargnęli do mieszkania. 

Jeden z bandytów, trzymając w re
kach krótki karabin, steroryzowal mał
żonków, drugi zaś począł plądrować 
mieszkanie. 

Bandyci byli powiadomieni, że Iwań
cowie, którzy niedawno powrócili z 
Ameryki, przywieźli ze sobą większą 
Ilość uciułanych dolarów. Informacji 
tej udzielił bandytom inicjator napadu 
rabunkowego 22-letni Jan Iwaniec. mie
szkaniec Lichwina. który zarazem u-

zbroil bandytów w karabin i naboje. 
Po krótkiem poszukiwaniu udało się 

wreszcie włamywaczom znaleźć 
10.035 dolarów w banknotach, suma ta 
była zaszyta pod poszewką poduszki. 
Poduszkę te wyciągnęli z pod głowy 

ciężko chorej Iwańcowej. 
Po dokonaniu rabunku bandyci zbie

gli, przyczem, jak wykazało późniejsze 
śledztwo, spotkali się z oczekującym ich 
inicjatorem napadu i zwrócili mu wypo
życzoną im broń. 

W wyniku wszczętych poszukiwań 
ujęto obu bandytów. Byl i to Włady, 
sław Kalisz, lat 22 i 28-letni Leopold 
Kramarski. W ręce policji wpadł rów
nież inicjator napadu — Jan Iwaniec. 

Kramarski został ujęty przypadko
wo na polach pod Tarnowem, gdzie sie

dział ukryty w krzakach. 
wizji policjant znalazł u niego

 2,Anrft ty po 10 dolarów. W t r a k c i e ^ * ! 
Kramarski rzucił się do uclecz*i.JJr 
na wezwanie policjanta nie za"J. 
się, został postrzelony w nog<?- p 

odstawiono go do szpitala. 
Przewód sądowy odslon'1 t

n ^ nj| 
Ir 

DLA 

I I / , V » M U A Q U V J W , Y U U O I - ^ " - - . U T I . . 

teresujace kulisy tej całej a ter. ^ c i e p o 

tooti zało się, ze oskarżony Krąmars^ ̂  J"*yg o t o w , 
eniacl 
Cźne 

zapewnieniu, tż podzieli się u c z C 1 ^ Nęcet 
spólnikami — dał im znJkonjg 
nieco więcej niż 100 zł., 
zrabowanej gotówki ukrył 

Od 6 5 0 / 1 . 
1 śtoi lea, 

wycieczka morska okrętem 

„KOŚCIUSZKO" 
Gran C a n a r i a 

TENERIFFE 
Madeira 

oraz Marocco 
od 5 do 2 9 kwietnia b. r. 

C e n a od zł. 6 5 0 . -

UNJA GDYNIA-AMERYKA 
W a r s z a w a . M a r s z a ł k o w s k a 116 
Gdynia — Lwów — Kraków — Rzeszów 

oraz w biurach podróży. 

Ostatnia sprawa dr. Wielińskiego. 

Sąd umorzył SPRAWĘ 
z powodu przedawnienia. — Zastosowano 

dawny kodeks austrjacki. 
(i) W dniu wczorajszym w sądzie] patrzenia sądowi łódzkiemu. 

Na rozprawę powołano 56 świad
ków. Proces zapowiadał sie conajmniej 
na dwa dni. Tymczasem zupełnie nie
spodziewanie, obrońca dr. Wielińskie-

mem miejscu. , An A*'° Doui, 
W międzyczasie zwrócił sie f . « „ ̂ e c 

ma Lichta w Tarnowie w celu »« , v r< a m ery 
dolarów na złote. Zarazem pr°s'J, i C l l i c ^ W i 

ta o wystaranie się mu o pasw< , i ti? *so. • 

«mmr,nv lirht zmienił 20 «'.',|łv. T ^ Ś i 
iak st 
•KO 

graniczny. Licht zmienił Z t f" 0vlf ł ' 
złote, a 100 doi. w gotówce w .-
kołnierz kórtki i pojechał do 
gdzie czynił starania o P^sZ7 «riit tftle vv 
Kramarskiego. W chwili, gdy ''Lallk**-.---
wrócił z Krakowa został ares?" ., * t i a t , 

Wzruszająca była scena. KdVvjilfcjj y°'ne 
wała pokrzywdzona Antonina \\ r«m K 
Świadek opowiada przed sąde"'. * y)ja dok 
to sposób, pracując przez 23 ' " '^{ l V 0

n i e rów 
oceanem zdołała ona wraz z |. { a? a r t , 
dojść do skromnego majątku- PFLIĈpfciwi 

Rozprawa trwała od rana \iT 
przewody 

wego wygłosił prok. Dr. Kllm^zY y r n ^a komft 
nocy. Po zamknięciu 

,.jsił prok. D.. 
mówienie, w którem domaga sie 

D ? Ą b Akrc 

, oH* * m na 
kary. Następują przemówienia ^ 
ców poczem sędziowie przyśle* I l ( 1 r>w a n 

się na naradę. j(i r e j odej 
Sąd ogłosił wyrok. pka/»!f l c y ' )(tfl 1 ameryk 

na 13 lat wlczicsib. Krani?" • f J e r j n ^ 
Iwanca 

został 
sza ięzie 

- na 15 lat więzienia i 
10 lat. Oskarżony Licht 
winniony. 

Z P i ś m i e n n i c t w a . 

okręgowym w Łodzi odbyła się osta
tnia, z długiego cyklu, sprawa b. wice
prezydenta miasta dr. Wielińskiego, o-
skarżonego przez b. członka magistra
tu, b. prezydenta Ziemięckiego i b. ław
ników Kuka i Izdebskiego. 

Sprawa pod względem prawnym 
była wysoce interesująca. Chodziło bo
wiem o zastosowanie w Łodzi, na te
renie b. zaboru rosyjskiego, przepisów 
starego kodeksu karnego austriackiego, 
który zgoła inaczej określał rozmaite 
czynności, aniżeli dawny kodeks rosyj
ski i obowiązujący obecnie kodeks pol
ski. 

B. członkowie magistratu oskarżyli 
dr. Wielińskiego o zniesławienie w 
druku, przez zamieszczenie w jednem 
z pism krakowskich artykułu, oświetla 
jącego stosunki panujące w dawnym sa 
morządzie łódzkim. Oskarżenie skiero
wane zostało do sądu okręgowego w 
Krakowie, który jednak wychodząc 
z założenia, że sprawa jest wybitnie 
łódzka i wszyscy świadkowie, lak rów 
nież oskarżyciele i oskarżony mieszka
ją w Łodzi, przekazał tę sprawę do roz 

N o w a k s ' ą t k a 

M i c h a ł a E k o r o m a ń s 

wiak 
ta1.Pe'- 7 

h n a ibo 
M f- Roc 

R r oad 
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»Vt "wydane jj K 

Dobrze się stato. że niemal ' °wn 0 

przyznaniem nagrody Akademii i 
chałowi Choromańskiemu za „Zazciro U 1 

dycynę" ukazała się 1 nowa 
„Opowiadania dwuznaczne" 
dem Oebethnera i Wolfa) dobitnie i " ^ -
ją czytelnikowi świetne walory - - !,a,|]jnSWc SWi 
i wady — „Zazdrości i Medycyny • J u ^ j d < 5 1 ' • zgu 
da określH przy Jakiejś okazji istotę , 
wanla powieściopisarsklego Jako a a ;„ . c o \ ' ' 
cJL Jeżeli się z tem zdaniem wytra* n " , { J lt9."o c 

tyka francuskiego zgodzimy, to W'**r.<jĄ \C,r^ s i r 

uznać Michała Choromańsklego za .'"--el: i ' klllf,, 
Pisarza nietylko polskiej, ale i swiaW*^ h n i 
ratury współczesnej. Wszystko. C?^sti$W\L W 

Ki 
» n " a 7 „ ; V " o ' y , , f Pióra Choromańsklego. przede«'S""W JŁ.-HU TV 
go adw. dr. Rappaport z Krakowa Zgłosi łna^ewszystko fascynuje. Po pr«czy' f l .> 3'.., j< v-
wniosek, domagający sie umorzenia 1 , r u s t r o n l c c zvtelnik musi sie poddać n i * ' ^ m .yra 
sprawy z powodu przedawnienia. W e . ' r . » . S S K S S Ą ' ! S % 

słów i określeń, - wirtuozerii a zarazę'' „ ̂  
rzystości stylu, skomplikowanej a )e f l" 
stopnej dla wszystkich konstrukcji. . * » w,,, 

Niewdzięczne to zadanie powtórzyf c ^ « k "lala 
neml słowami" treść, fabułę utworów .ML, M 

dług kodeksu bowiem od chwili zaistnie 
nia przestępstwa do chwili wszczęcia 
postępowania sądowego może upłynąć 
najwyżej trzy miesiące. 

Wprawdzie oskarżyciele złożyli 
skargę w przepisowym terminie, jednak 
że ponieważ sam czyn popełniony zo
stał w Krakowie i przed 1 września 
1932 roku, kiedy wszedł w życie nowy 
kodeks polski, trzeba zastosować stary 
kodeks austrjacki. który mówił, że po* 
stępowanie sądowe zaczyna sie w chwl 
li, gdy sąd doręczy akt oskarżenia, a 
nie w chwili złożenia skargi. Ponieważ 
sąd doręczył akt oskarżenia w terminie 
późniejszym aniżeli trzymiesięcznym, 
tem samem nastąpiło przedawnienie. 

Sędzia Merson zgodził sie z temi 
wywodami i ogłosił orzeczenie umarza 
jące sprawę. 

Straszna katastrofa pod Częstochowa 
D w i e o s o b y c i ^ f c k o r a n n e 

Częstochowa, 8 lutego-
Dzisiaj o godz. 3 nad ranem w pobli

żu Częstochowy na stacji Złoty Potok 
manewrujący pociąg towarowy naje
chał na samochód ciężarowy Sl. Nr-
11719. 

Zderzenie było tak silne, że samo
chód spadł z 3-metrowego nasypu 1 roz
bił się w kawałki. Z pod rozbitego auta 

wydobyto ciężko rannego szofera Józe
fa Nowika (Łódź. Składowa 9) oraz po
mocnika jego. Roberta Tusta (Bielsko, 
Mlkaszewicza 119). 

Obu ciężko rannych przewieziono 
pociągiem do Łodzi. 

Rozbity samochód stanowił włas
ność fabryki wyrobów bawełnianych 
Plutz i Brenn w Bielsku. 

f 

drastyczne, dwuznaczne 1 chorobliwe r,e\f^i^l ciel 
; . , „ „Ł. I A L - - LOL/A S U D ' , RJLJI'L BF.1 1 C I 

mańskiego. Tematy Jego bowiem sa P' « 1 1 
"""e

 bteli,J^M 
mówiąc chorobowe. Ale z Jaką .^„„uf'1 

umie te tematy sublhnować, w Jaki ."»n 
roztwór moralnego zdrowiał P r z y i n 0 V l J J J^W 
naprzykład pierwszej noweli: <<v*Tlti |3 W /^Cj ; 
banalnemu". Kobieta brutalizowana Pr

 t ci u l« rtial 
pijaka szuka banalnego pocieszeflia qĄ ^ , ^ J 
chorym subtelnym i miłym KruźllMeJ?; Ą % 'W 
myśli tylko o swoim ojcu, - który "1" ty 
chać nazalutrz I nie powinien sie z a ° j i g % " '!ąc 
dowiedzieć o ciężkim stanie syna- i ("((DL " \V i e 

opiera sie głosowi i złudzeniom *
y

£,.jenj'irfi lk:^-v 
padkowej miłości Po chwilach zaP»T 3 t 0

 c 

haterka stwierdza, że kochanek ^ 7 

śnięta wraca do swegj pokoju lTze,„tiei ^ "f>vJi 8S 
ob""1 V 1 ) 1 lip ^a Jak z dorożki wysiada dziwaczny 

brudny przepocony kołnierzyk "'"."^itfSfll 
— na poczptku noweli przejmował „i> ^ 
skruszona całuje to akcesorium zyf,' j flJV> skruszona całuje to akcesorium zy*-' | %m. h $[«( 

sWego z prawdzlwem nabożeńsrwe"]. „tn^lS. ) 
I M . Mu.»«..Ał. . . . ~AA~A „.„.inni ace i' S\>.. *ef ścla. Nlesposób tu oddać przelrnulace r . 
ry i Jakiejś prostej ludvJkle| dobroci j n , ^ 
która przesyca te nowele. . „ie *?/ \ . } \ , 

Majstersztykiem Jest „Opowiada"1 W ' , > 
ckie". którego tłem Jest sanatoriom- m^i' 
czajna pewność (może nawet nadmierni 
ka autor panule nad całym skomP" v,|>y|•., 
zespołem środków stylistycznych fL\ 
Choromańskiemu wszechstronność m\. -i,n * 

) zjawiska Jest tu d o p r o ś j/|ł01j^CJą 
szczytów wirtuozerii 

Tyle — na pierwsze wrażenie 
nak wymaga obszerniejszego 

tfsi.i: 

paczkami i rozegzaMowany starzec '"„«'' łjl \ K 
nieboszczyka - wreszcie » « ^ / ( T t ^ K 1 ^ 

a d ! r 

na 
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leczywlstniona balka z tyjąca l jedne 
narsw 

;ivvi« P n i W l e l « latach pracy, po 
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S Ho W l A w ł a m v jeszcze nirami ma 
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Radio-City to 

Serki °Ą m n a świecie skupieniu lu 
•zysieS ^'o\vani a wielkie! radiosta-
^iiiacy: W i, i .oddawna kiełkowała w 
Kr^Ą J a s k i c h inżynicró 

pomocy tuby ściągnęli malarza spod 
wielkiego stropu na ziemie. 

— Panie Rivera, niestety, musimy 
się z panem pożegnać... — oświadczył 
kierownik robót. 

— Dlaczego?... — zdziwi! się ma
larz. — Przecie jeszcze nie skończy
łem roboty!.. 

— Właśnie o to chodzi, żeby pan 
Jej nie kończył... 

— 'Nie rozumiem... Dlaczego?... Nie 
podoba się panu?... 

Pozwoli pan, że powody zrezy
gnowania z pańskiej współpracy za
chowam w tajemnicy... Wedle kontrak
tu należy się panu 20.000 dolarów... 
Oto czek na całą sumę... Żegnamy pa
na... 

Rivera odebrał w banku 20.000 do-
arów, choć wykonał zaledwie część u-
mówionej roboty, a jeszcze tego same
go dnia portret Lenina został zamaza
ny i na jego miejsce inny malarz wy
malował postać kobiecą w nowoczes
nym stylu... 

O ile pod względem artystycznym 

Liii lub Mary, pogwarzyć, poflirtować I znalazł się pod woda 
i wyjść znowu odświeżonym na ulicę... w świetle kolorowych reflektorów. Me 
Lukę tę wypełnia obecnie „Roxy" ze mniej luksusowy salon — poczekalnię 

i swemi cudownemi apartamentami, przy stworzył Maurice Heaton. który do 
i tulnemi salonami, palarniami, buduara- swych dekoracyj użył tylko dwuch ga 

Iwańca 
został A w 

, rozmównicami i poczekalniami 
Wszystkie bez wyjątku sale wylo-

tunków materiału: — metalu i szkła... 
W palarni męskiej przy każdym skó 

żone są grubemi dywanami, w których rżanym fotelu, w który człowiek zapa 
stopy grzęzną aż po kostki. W jednem da jak w puchową pierzynę, istnieje au 
foyer wyłożono dywan, który koszto- tomatyczna zapalniczka z platyny, wy 
wa? 63,752 dolary ! - I proszę nie są- sadzana szmaragdami... Za 25 centów 
dzić. że bilet do kina „Roxv" kosztuje każdy śmiertelnik może jeszcze zapalić 
Bóg wie ile!... 

Za 25 centów 
a więc ćwierć dolara, możecie oglądać 
cztery godziny najnowszy film z Gretą 
Garbo lub Marleną Dietrich. Fleische-
rowską groteskę rysunkowa, aktualno
ści, komedję z Buster Keatonem i na 
dodatek pokażą wam jeszcze rewję f i l 
mową, w wykonaniu gwiazd Hollywoo 
du. Ale nic koniec jeszcze na tem. gdyż 
25-centowy bilet upoważnia was rów 
iiież do zajmowania mieisc we wszyst-

o tę zapalniczkę papierosa i rozkoszu
jąc się wonnym dymem, 

śnić, że jest... Krezusem. 
W tem tkwi właśnie siła tego po

tężnego przedsiębiorstwa. Rockefeller 
zrozumiał, że luksus dla mas to dziś 
najlepszy interes. Trzeba dać ludziom 
za 25 centów wrażenie, że sa magnata
mi, królami, rrabiami i księżniczkami... 
„Roxy" to wLśnie 

wielki pałac marzeń 
kich s a l o S S n l a c h budu rach i w którym każdy amerykanin snuje pię-^SS^^^XwiXim knieisze. filmy swych wyobrażeń, niż to 
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Radio-City pozostawiają wiele do życzc, możecie śmiało urządź sobie maleń- się flzleje na esranie... 

Znalazło sie wreszcie, 
t ^inrcńw. którzy zdołali 
^ 'bogatszego człowieka 
o • Kockeffelera. o rentow-

Pi i f n n . ^ ^ ^ ^ r t 
ro aw ' m y ś ' ' ' u ł w o r z y l [ 

H ! v 5 n e «v ' : in i»S 
?r°adcastlnj? Comoany" 

J i ^ y n ° s z ą c y m 250 milionów 
nriemPftl r > r 7 'ystąpiło natychmiast 

i t e ^ y ^ rozszerzo-
Zazdro^ ^ rA« , * e- ° P r n c z radiostacji. 
S S ^ K 5 , e * Potężny gmach te-
(wyda"e ots"wy. kawiarnie, restaura-

' ° I S Y T S * 0 w e i odczyto 
J«UM P. , „ , W e ?o rodzaiu ..wesołe 

nia, o tyle pod względem technicznym 
jest to poprostu fenomen. Wielokrotnie 
wspominano już o otwartych jeszcze 
w ubiegłym roku dwuch teatrach re-
wjowych i kina „Roxy" w Radio-City. 
Zwłaszcza kino „Roxy" sprawia wra
żenie 

bajki z tysiąca i jedne] noc\ 

kie spotkanie przy pół czarnej. ; 
się dodatkowo nic nie dopłaca 

j ta drobna 
i konsumc:" wliczona już Jest do ceny 

biletu kinowego 

O ile kino „Roxy" jest szczytem luk-
e c i v ż ISUSU, o tyle inny, niemniej potężny 

gmach w obrębie „Radio-City" stanowi 
niewątpliwie szczyt techniki współcze
snej. Jest to nowa radjostacia nadaw-

za tę drobną sumę obejrzeć kilka fil-

">-i.u roazam „wesoie 
istotę «7'(j| %w',a. o i n n e - ria gigantyczną 

k 0 daJni» i a k n locum dla Padło-
^ ^ W , , ? n t ™ t n N e w - Y o r k u 

za ct<% i % rzeczą konieczną 
< w ł a t ó J$S^a^ d raoaczv chmur... 

l^tZi^y ^ d n i a c h nlac został O 

.kcJl 

stworzono w tej dziedzinie. 
Gmach radiostacji newjorskiei składa 

się z jedenastu pięter, w których 
POfflą nlęma ani Jednego okna. 

Jest to olbrzymia jedenastopiętro-
ściwie kawiarń w tym rodzaiu. jakie Sny malarz. Oto. naprzykład. japończyk wa, żelazo - betonowa skrzynia, w któ-

• « < • I I I n r : . I T / I I_: N I . . , n H n ł ł i . . , , 1 . , ( , • , , , . ł., 1 - r • I - i /» 

skrzyn."Są to'studia. Każde studjo wisi 
w powietrzu, nie przylegając do ścian 

. . . . . Y " ' -i , 

Olbrzymia sala przeznaczona dla! mów i rozkoszować sic cudownie de 
włazów, stanowi dopiero drobna części korowanemi saTrlffaini. pełnenii luster 

-brązów, dywanów . i 
Każdy salon" zdobił lii 

i •• I l iWI I IH I|1W k» *«MM» 

wiazow, stanowi oopiero aroona częsu; Korowiineim 

wego kina. W New - Yorku niema wła-! mTękklćh fotel 
ściwie kawiarń w tym rodzaiu. Jakiej ny malarz. Olu. . . . a ^ ^ . w . „ ™ 
spotyka się na każdym kroku w Wie-| Kinuoshi stworzył cudowne dekoracje. r e j mieści się 35 innych.' mniejszych 
dniu. W New-Yorku są restauracje, ba-j przedstawiające dno morza... Ponieważ skrzyń. Są to studia Każde studjo wisi 
ry, automaty, ale niema zwykłej, cichej i dekoracje ścienne łączą sie z ekspona- w powietrzu nie przylegając do ścian 
kawiarni gdzie można byłoby wpaść! tami, rozłożonemi na posadzce, tworząc K m a c h U i chodziło bowiem o uniknięcie 
na chwilę popołudniu, wypić pół czar- jedną nicrozdzielną całość, przeto widz wstrząsów, mącących audycie i odpo-
nej, posłuchać muzyczki, spotkać się z ma wrażenie, iż rzeczywiście \,^loMo Hln H«7V.' Tak samo 

>ddać nie5^ \ Apacze chmur znikły z 
W S \ T F \ Ą »c newjorskich. a na tem 
t y k o ^ »«ł e S l 0 n o s t r z e ] l s t e w j e i e r a 

,T Ą \ S n K a * o w a n o całv sztab 
SSSrS? 2S tó!8.^: techniko 

1 1 a \ i S ^ | l b ^ e

d

k C y c h 1 charaktery 
P f f y ^ f t ^ 2 "ich"' 

l ^ ^ $ , ! 3 l l ! n , ^ ^ c o w a - i 
attfl\ 0 < I 5 1 »nEt a r z y 0 wszechświato-! 
"^X*W m i ' y 'nnyrnl równie* u-

5vna. rMl%r kierunek reallstycz-
m * y *>»J ^spółczesnem. Jego 

n1e. W 

noca. 

w, Inży 
i t. d. Prace 

Nie obeszło się 

Knżdy pTzTecWny Tmerykanlri mo- cz a ; precyzją' swych.urządzeń prze-że się zdohyć na wydanie 25 centów, by wyższająca wszystko, co dotychczas 

p o miiPon 

S > P a t s f 
Piórkowska 13 

Ciągnienie l-szej klasy już 16 lutego 

N1» itwloka), — Kup zaraz los 
w najpopularniejszej kolekturze 

Pękła ściana domu 
Iprzy ulicy Nowomiejskie] Nr. 26.—-Komisja 

opieczętowała cały budynek. 

Z S S Y ? C ^ M C z ^ t o aż nazbyt bru-
! ( S S ' S f t Rockefeller - *o-

S ! 7 « f i 6 w m"lonera całeml 
5 Mj^ohJ 9. ^ Pracy Rivery z 

t a^aza ^ r f t ó C v n e n i - A * 0 t ° d n , a p e 

^ ^ ^ ^ S 1 " 3 lednelzwlel. 

S t f ! % > Ś ^ ? T B I E « * natych-
,e « ^ S N I I cia 1 zakomtmikowa. 

âdan»N,d»V V»U ̂ r y c l u . Stary Rocke-
tor raąL.^ lJ l l ^W* uniewu 

W dniu onegdajszym w godzinach 
wieczorowych zaalarmowany został 
wydział budownictwa Zarządu m. Lo
dzi o niebezplecznem zarysowaniu się 
domu przy ul. Nowomiejskiej 26. 

Natychmiast na miejsce udała się 
komisja inspekcji budowlanej w osobach 
inż. Goldberga, inż. Kralkwskiego i inż. 
Rozentala, która wydała zarządzenie 
ewakuowania rodzin, zamieszkałych w 
lokalach zagrożonych oraz wydała pole
cenie rozpoczęcia robót zabezpieczają
cych-

Wczoraj dokonano dokładnych oglę
dzin. Ustalono, że 

zarysowała się prawa oficyna, 
domu przy ul. Nowo >',lb3"hi: ^"'ewu. (trzypiętrowego - >-•-* 

skmnP'1 V « l ! % « ,ftn'ed7.e ten drab be- j miejskiej 26, należącego do Wolfa Eis 
;nych- >!7lSL D O r t re ty Lenina!... To nera. Wobe< ;c tego, że przed 2 laty w po 

Komisja, po dokładnem zbadaniu bu
dynku, stwiedziła, iż niebezpieczeństwo 
powstało, 
wskutek przepełnienia dołu kloacznego, 
który sąsiaduje z nzeką Łódką, znajdu
jącą się o 4 metry niżej. 

Wezwane przedsiębiorstwo aseniza 
cyjne oczyściło doły, zaś komisja we
zwała robotników warsztatów miejskich 
którzy podparli mury budynku. 

Ostemplowanie budynku zagrożone
go zakończono w ciągu dnia wczorajsze
go. Ponieważ zachodziło niebezpieczeń 
stwo. 8 rodzin ewakuowano całkowicie, 
zaś w czterech mieszkaniach opróżnio
no po jednym pokoju. 

Po zakończeniu tych czynności, wła 

wiednia izolację dla ciszy. Tak samo 
wszystkie korytarze nie łącza się ze 
ścianami zewnetrznemi gmachu, by 
przyzwyczaić prelegentów i śpiewa
ków do innego brzmienia ich głosu w 
obrębie radiostacji. Studja nosiadaią 
grube, szklane ściany, wskutek czego 
prelegent lub śpiewak może bvć oglą- t 

. dany zzewnątrz. Wokół o!krzvm' ngo 1 

Istudja. gdzie gra największa orkiestra, 
utworzono galerię dla 300 osób. 

Ponieważ cały gmach pozbawiony 
jest okien, przeto specjalne wentylato
ry, poruszane siła 19.141 PS wtłnezają 
co godzinę do całego gmachu 80 nWfV 
nów stóp sześciennych ozonowano^ nn 
wietrzą, które może być w miarę pr t r" 
by ochładzane (latem) lub ogrzewań': 
(zimą). 

W całym gmachu ustawiono ?fo 
mikrofonów. Do dwudziestu milionó-\ 
różnych kontaktów elektrycznych zu
żyto 1,250 kilometrów drutu. 

Wszystkie te cyfry nie daja 'edv«s 
najmniejszego pojęcia o wy- ind^e 
wspaniałych, lśniących maszyn, zain
stalowanych w tym gmachu. którv 
wątpliwie przejdzie do historii terbnU 
kl XX-go wieku, lako wzór amerykań
skiego kunsztu, (lu) 

1 ® 
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Idobny sposób zarysowały się sąsiednie ściciel Elsner zostanie w ciągu 24 go-
W 1 ' «1o Rndio-Citv przy- domy 28 i 30, wśród mieszkańców do- dzin zobowiązany do złożenia Projektu 

4 1 Ha Rektorów z kierowni-imu frontowego i sąsiednich powstał nie robót, zabezpieczających budynek-
Z e , e - Panowie ci przy'pokóŁ 

BACZNOŚĆ PIĘKNE PANIE! 
We wtorek na zakończenie karna

wału odbędzie się w Teatrze MfeJskim 
„Bal Mody" pod protektoratem królo
wej Mody m. Warszawy Very Bobrow
skiej. W programie wielka rewjn Mody 
f irm: Goussln Cattley i m. Apfelbaumn-
40 najnowszych tualet i futer. Wybór 
królowej i dwuch wicekrólowych modv 
na rok 1934. Wybór najpiękniejszej pani 
m. Lodzi. 
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ARMATA, KTÓRA OSTRZELIWAŁA PARYŻ 
z odległości 130 kilometrów, zniknęła w Niemczech.— 

Została ona prawdopodobnie stopiona. 
Co się stało z „cudowną" armatą, 

która ostrzeliwała Paryż w czasie woj
ny światowej? Gdy na początku 1918 
roku pierwsze pociski poczęły się sy
pać na stolicę Francji, władze bezsku
tecznie starały się odnaleźć miejsce, w 
którem znajdowało się potężne działo. 
Nawet precyzyjne aparaty podsłucho
we nie były w stanie wybadać, gdzie 
ono się znajdowało- Z pomocą przyszedł 
przvpadek. 

Pewnego dnia patrol francusiki, któ
ry zapuścił się zbyt daleko w las w oko
licy Crepy natknął się na opuszczoną 
chatę. Znajdowało sie tam kilka pude
łek od konserw, oraz dwie francuskie 
gazety „Le Matin" i „Le Journal". Obec
ność tych gazet po stronie niemieckiej 
wywołała zrozumiałe zdziwienie, zwła
szcza, że zakreślone były wiadomości 
dotyczące miejsca, gdzie upadły pociski, 
bombardujące Paryż. Nie ulegało naj
mniejszej wątpliwości, że Niemcy mieli 
w Paryżu szpiegów, którzy przesyłali 
dokładne wiadomości. Wywiad francu
ski zdobył się wówczas na największy 
wysiłek i w ciągu krótkiego czasu zdo
łał wykryć wywiadowców niemieckich. 
Jeden z nich został aresztowany i zmu
szony do wydania tajemnicy. 

Wielkie działo znajdowało się w po
bliżu Crepy. Ściągnięto niezwłocznie 
najsilniejsze armaty i poczęto bombar
dować las, w którym ustawione było 
potworne działo. Olbrzymia lufa działa, 
po wystrzeleniu przepisowej ilości po
cisków, była demontowana. Na miejsce 
jej nastawiano nową potężną rurę, któ
ra dalej pluła ogniem na Paryż-

Nagły skoncentrowany atak artyle
rii francuskiej na Crepy wywołał zrozu
miała konsternację. Armata niemiecka 
strzelała, mimo, iż wokół niej padali lu
dzie. Przypuszczano początkowo, że 
francuzom znudzą się wkrótce te ataki. 
Jednak kanonada trwała bez przerwy. 
Po paru dniach dopiero zrozumieli niem-
cy, że szpiedzy jch wydali tajemnicę. 
Nie było innej rady, jak opuścić to sta
nowisko i ustawić armatę gdzieindziej. 
Działo rozebrano i załadowano 20-000 
centnarów stali na kilka pociągów to
warowych, które ruszyły w kierunku 
Mezieres, w pobliżu St. Cjuentin. 

Nim jeszcze pociąg przybył do celu 
podróży, wybudowano w błyskawicz
nym tempie nowe podłoże betonowe, na 
którem miała stanąć armata- Jednak 
szpiedzy francuscy działali sprawnie. 
Dowiedzieli się oni o decyzji władz nie
mieckich. By przeszkodzić w ponow-
nem ustawieniu armaty, wyruszyło ki l
ka eskadr samolotów angielsikch do 
Chateau-Thierry, gdzie zastano pociąg 
z armatą akurat w chwili, gdy opuszczał 
on dworzec. Z samolotów posypała się 
większa ilość bomb. Straty były dość 
znaczne. Dworzec uległ zniszczeniu, a 
dwa wagony wyrzucone zostały z szyn. 
Sama armata została nienaruszona. 
Zniszczony tor naprawiono w ciągu 

K I N O 

„ROXY" 
N A R U T O W I C Z A N° 2 0 . 

dnia, poczem armata ruszyła dalej. 
Mimo kilku jeszcze ataków samolo

tów armata przybyła szczęśliwie do 
Meziereś, gdzie została pośpiesznie za
instalowana. Z tej pozycji oddała ona 
jednak tylko jeden strzał- Było to w 
dniu 9 sierpnia 1918 roku o godz. 2-ej po 
południu. W kilka godzin potem nade
szła depesza, wzywająca do odwrotu. 

Przywiezione z takim nakładem ko
sztów na nowe miejsce działo, zostało 
ponownie rozmontowane, załadowane 
na pociąg i pośpiesznie wysłane w głąb 
kraju. Do Mezeries przybył w ostatniej 
chwili Krupp von Bohien-llalbach. Mi
mo otrzymania rozkazu do odwrotu, 
niemcy byli pewni, że jest to tylko chwi
lowe niepowodzenie wojenne. Liczono 
się wówczas jeszcze z możliwością wy
budowania nowej armaty, która strze
lałaby na odległość 200 lub 300 kilome
trów i dosięgła nawet Londyn. Marze
nia te spełzły jednak na niczem. Po kil -
kunastodniowej podróży pociąg dotarł 
do Koloji. 

Ogółem cudowna armata oddała 320 
strzałów na Paryż- 180 pocisków wpa

dło w centrum miasta, 140 w pobliżu 
Paryża w miejscowości Montrouge, 
Banves, Issy, Neuilly i Levallois. Straty 
materialne były olbrzymie. Ogółem za
bitych i rannych zostało przeszło tysiąc 
osób. 

Z Kolonii armata nagle zniknęła. 
Została ona prawdopodobnie przetopio
na. Gdy komisja państw alianckich Po 
podpisaniu pokoju udała się do Niemiec 
i żądała zwrotu armaty, nikt nie wie
dział gdzie ona się podziała. Nie znale
ziono po nie] żadnego śladu, pamięć o 
niej żyje Jednak w Paryżu do dnia dzi
siejszego. Nie ulega najmniejszej wąt
pliwości, że plany tej armaty istnieją 
do dnia dzisiejszego i że zostały jeszcze 
udoskonalone. Kto wie czy w czasie 
wojny, Niemcy nie wybudują kilka ta
kich armat i będą niemi ostrzeliwać 
jednocześnie kilka stolic piaiistw nie
przyjacielskich-

W każdym razie pjerwsza cudowna 
armata mimo włożonych w nią miliono
wych inwestycji nie przechyliła szali 
zwycięstwa na stronę wojsk niemie
ckich, (sb). 

..Heil, Izydor] 
Od tragedjl do k o p , 

czasem b ; n l * 
Wiadomo, iż w NlCU 

„Heli Hitler" 
s "zwolenników ^Z.lifjh I 

lizmu, witających się z s» |l K I u z y s k a ł o b y w a t e l s t w o we -
u r z ę d a c h , i n s t y t u c j a c h , p0cTcjt 
c i u h a n d l o w e m i — o c z y * " 
s z k o ł a c h i w d o m u , ' .,..J C l f t h i * 

W k o r e s p o n d e n c j i hafldloJJ l C | ] r 
l i s t , z a m i a s t d a w n e g o Ą EM J f t , 
k o ń c z y s i ę s ł o w a m i . . H e l l f 1 1 < - » 

O t o - j a k p e w n a firm? 
p o o t r z y m a n i u z N i e m i e c f„, 

o d p o w i e d n i a SpSlw: pozdrowieniem, 
korespondentowi: U ̂  «aiktt 

„Bardzo byliśmy » g j J * 
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każde pozdrowienie j ̂  'adomcś ino 
jest dla osoby lub ̂ '.JtE***-
jest skierowany. Tak n p ' % z c ^ > y - *e 
nowie prz yjąć wyrazy "7atrffc,^8acja 
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by dla uniknięcia niepoza" ^ ̂  
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P r o m i e n i e ś m i e r c i . 

Sensacyjne wyniki badań angielskiego uczonego. 

Dziś i dni następnych! 

Najrozkosznie jsza para 
kochanków 

LISETTE LAWIN 
i HENRI GARAT 

w szampańskiej komedji mu
zycznej produkcji francuskiej 

1984 r. p. t. 

Początek seansów o g. 4-ej. 
Na pierwszy seans ceny zniżone. 

Londyn, 7 lutego 1934. 
Sensacyjny wynalazek, który może 

zawieść ludzkość całą na „próg śmier
ci" został tu dokonany przez profesora 
na wydziale elektrotechniki uniwersy
tetu w Leicester, p. C. R- Chadfield'a. 
Uczony ten prowadził swe badania, 
opierając się na teorji, że nerwowe im
pulsy wszystkich istot żyjących są po
chodzenia elektrycznego i reagują na 
fale o różnych długościach. Podobnie 
jak kieliszek rozpada się na drobne ka
wałki naskutek drgań wywołanych od
powiednim tonem kamertonu, tak i cen
tra nerwowe mogą być obrócone wni-
wecz zapomocą „promienia śmierci" 
wynalezionego przez prof- Chadfield'a. 

W dotychczasowych- swych do
świadczeniach wynalazca posługiwał 
się aparatem, wytwarzającym jedynie 
ultra-krótkie fale. Eksperyment polegał 
na przepuszczaniu między dwiema mie
dzianem! płytkami będącemi w odleg
łości 60 centymetrów, prądu wysokiej 
częstotliwości 300 miljonów drgań. Mu

chy, a nawet większe stworzenia, jak 
myszy, znalazłszy się w granicach 
tych płytek natrafiały na swój „pro
mień śmierci" i padały natychmiast 
martwe. 

Prof. Chadfiel prowadzi obecnie dal
sze prace przy pomocy aparatu pięćset 
razy silniejszego w laboratorium wyło-
żonem szczelnie grubą blachą miedzia
na. Narazie trudno jeszcze stwierdzić, 
czy tajemnicze i groźne „promienie 
śmierci" dadzą się zastosować również 
i do zabijania ludzi na odległość. Za
pewne stacja nadawcza „promieni 
śmierci" nie cieszyłaby się wielką ilo
ścią słuchaczy, chyba że kluby samo
bójców zainstalowałyby aparaty ku 
wygodzie swych członków. W każdym 
razie nie jest wykluczone, że w wyniku 
dalszych badań angielskiego uczonego, 
ludzkość stanie wobec groźnego prze
wrotu w dziedzinie szerzenia śmierci, 
która bardziej dziś pochłania umysł lu
dzki, aniżeli Jakakolwiek dziedzina ży-

hitlerowskiego do Trzeciej .^P 
wiedził oczywiście zaprw 
m e - w n i e P1 

— Jak się panu obeera 
Niemczech? — zapytano s • 
niósł pan wrażenia? 

— Przyznać muszę, 
żenię, jakiego doznałem, 
Gdy znalazłem się na niein' , 
cy, do wagonu wszedł nrze .„d 
dziawszy „Heil Hitler'", 
się moim paszportem. " ° . 
dził mnie drugi urzędnik i 
łem „Heil Hitler". Ten zf l j* d £ W e r . 
o m6i basai. W a l c i e 
przywitał mnie tem saw 
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dzie, czy też mówi się " nSpW. \ 
tu. na mój widok, t r z y " p(J fo 

!tak mało taktu, iż ̂ }fLoi[ * J > 1 
j i le , przeznaczone dla ł a J J h # F » £M 
rego zapewne bardzo W | ̂ Wob, 
rego Ja nawet nie znani; J J , ftoi 

ttiom 

t r z y r.; p 4 b 

tej , 
dl 

rej 

.ii''T">v«
 n

.
a 

' C
ł o siu 

pia. 

OTWARCIE w y t w o r n e g o k i n o t e a t r u 
V nastąpi 

LUNA"/ ? 

nawet nie zna* 
i cmai DOdSta^ 

okrzykiem-

żydem 

witać mnie np 
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— Ozy pan jest 
jeden z obecnych-

Dlaczego? Z Jednej 
t e m ż y ^ J e s t e m P o P ^ c C A ^ 
Lecz a propos żydów - r ^ ^ e ^ 
tej chwili Jaskrawiej fL^j- H>- 0 ( 

wać mą myśl. Przypu^J 1 ] , li f L 
panów uda się w sprawa i [ » 
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- P. t. -będzie film z uroczą 

„ M O J E M A R Z E N I E TO T y " 

do Palestyny 
kład. W tym czasie 
tam szczególnie jakiś 
ny. Czy będą panowie 
urzędnik celny przywita 
„Heil Izydor Kon"? 
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bro jako kruszec monetarny 
l e n n i c y bimetalizmu.—Co wpłynęło na demonetyzację srebra?— 
, ,e9o znaczenie dla Chin i jndyj.— Próby rewaloryzacji srebra. 
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V'' v & U > C i ^ l e iest o tem mo-
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j , y ' że już na Konferencji lo.n 
osta011 W e g a c i?- Stanów Zjednoczo-

iSeniC ^ C / ^ o s e k o włączenie 20 
iV w S P * 1 * ' " t a i Porycia obiegu pienięż-
tr™& C > ""estniczące w Konfe-
in«irlU^ t ! W , o d r z uc i ły , ale w Stanach 
-m WSP^mii • k a»panja za restauracją 

p r zywróceniem srebru je-
, n b O ^ T l r l ™ 1 1 P i l a w y obiegu pie-

SJyWj^nie bimetalizmu. 
w 0 ̂ pra^ 1^^ 1^" 7 ' ^ P r z e ż y w a 

byta, :1 (0 i g l i w i a w pewnej mierze 
)\viedziL ' ity, .0l«ietalizmów. Istotnie, kie 
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srebro z pokrycia obiegu 
pieniężnego, a konsekwencją tego faktu 
było niezmiernie ujemne kształtowanie 
się cen srebra na rynku międzynarodo
wym. Jeszcze donioślejsze znaczenie 
dla losów srebra miało przyjęcie stan-
dartu złota przez kraje Dalekiego Wscho 
du. W roku 1927 uczyniły to Indje. w 

dawnej cenie. Gdyby nawet polityka 
Roosevelta doprowadziła do podniesie
nia wewnętrznych cen srebra w Sta
nach Zjednoczonych — nie zajmujących 
wszak pierwszego miejsca w dziedzinie 
produkcji tego metalu — to i tak ceny 
na rynku międzynarodowym pozostały
by na dawnym poziomie, podobnie jak 
np. wysokie ceny na produkty rolnicze 

- M i ł ^ y Ł * j a « i e w a m i , ] a . ł « « i u -

i Post!%rfM4w b ą ̂ W u e j e emisyjne róż-
mi Z^l-.hJ 0 złoto, naturalną koleją 

^lok S ' ę
 W u m Y s ' a c h pytanie, 

!yĉ  °y się rozszerzyć podstaw 
łjy . systemów pieniężnych 

r ż e n i a VJL ̂  'ocenie srebru funkcyj, j a -

% * d ^ełniało. I coraz 
s t o s u n K » »u wosy _ n i e l y l k o w Amery-
'Iska firvb(i*lto n

U , ą n a Powrót do bhneta-
arni O VvJ- & P ? s 6 b Powiększenia ma-
rnwad7<f i j e). służącej za podstawę row 
zecie] 
zapriy 

toczenia kontroli nad produkcją, dyspo 
aującą tak różnorodnemi metodami. 

Pamiętajmy, że przyczyny, które za
decydowały o losie srebra, nie były zja
wiskami przemijającemi, ale wiążą się 
z całą strukturą współczesnego życia 
przemysłowego. Przedstawiony stan 
rzeczy na rynku srebra podważa mocno 

roku 1930 — Indochiny, a jedynym wiel- 'ideę rzadkości, ideę metalu szlachetne- | ł V . 
kim krajem, który zachował dotąd stan-[go, zachowującą się jeszcze w umysłach we Francji w żadnej mierze nie odlbijają 
dard srebra są Chiny. | ludzkich, ale już nie wytrzymującą pró- ' się na cenach światowych. 

Demonetyzacja srebra spowodowała j by faktów obiektywnych. To wiośnie 
zarzucenie rynku ogromnemi ilościami ] wyklucza możność włączenia srebra do 

j tego metalu. Jak podaje ..Economist"— współczesnego systemu pieniężnego w 
Banki emisyjne rzuciły w latach 1923— charakterze kruszcu wspomagającego, 
1929 około 5 miljonów kilogramów sre- ! czy zastępczego w stosunku do złota 
bra, co wywołało wręcz katastrofalny | 

Rewaloryzacja srebra? 
Niewątpliwie rewaloryzacja srebra— 

gdyby się dała urzeczywistnić — miała
by niezmiernie dodatnie następstwa dla 
gospodarstwa światowego. Chiny i In
dje posiadają oszczędności, ulokowane w 
srebrze, które oceniano kilka 1 

na 4 — 5 miliardów dolarów 
Dla miljonów Hindusów i Chińczyków 
spadek srebra był mniej więcej tem, 
czem dla Europy byłby ogólny krach 
banków lub kas oszczędności. Zdolnoś' 

.spadek cen. W posiadaniu skarbu hin 
duskiego znajduje się nadto olbrzymia 
ilość srebra (około 250 milionów uncy], 
wyobrażających wartość półtora miliarda 
złotych), a perspektywa jef likwidacji 
stanowi groźbę, wiszącą nad rynkiem i 
uniemożliwiane ł jakąkolwiek automa
tyczną poprawę istniejącego sianu rze
czy. 

Prawda, że na Konferencji londyń
skiej zostało osiągnięte między krajami 
zaintereso.v inemi pewnego rodzaju po
rozumienie w sprawie srebra. Porożu 

„Rewaloryzacja" srebra nie da się o-
siągnąć wysiłkiem jednego kraju. Środ
ki, które mogłyby do tego doprowadzić, 
musiałyby być realizowane w skali świa 
towej, na drodze zespolonego działania 
wszystkich państw i grup przemysło
wych, zainteresowanych w problemacie 
srebra. Warunek jakże nierealny w 
lUisiejszej dobie wojny ze wszystkim*! 

Przepowiednia sir Henry Detrdinga, 
że kraje, które starają się uwolnić od 
swych zapasów srebra i rzucają je na ry 

lat temu 1 n e ^ ' pozbawiony nabywców, będą 
złotych. | wkrótce przepłacać lekkomyślnie utra

cony kruszec — nie zdaje się mieć wido
ków na rychłe urzeczywistnienie. 

J. W. 
amin i i m i i i mmaura—mc? 

rozumienie w spiawie - i — -y — ~ , . , • . , c r o w n 
mienie to — ratyfikowane już przez kU- i nabywcza tych kra)ów została sprowa-
ka kraiów - postawiło sobie za cel o- dzona do rozmiarów niezmiernie skrom-
graniczenie fluktuacyj cen srebra drogą!nych, co odbiło się dotkliwie na ekspor-

lliil lluillillll llllnlll. 

_ tej drodze dadzą się osiąg-
> iż P'e,'' Hat d l a gospodarstwa świato 

c i i i . 1 , v \y' ^ y wiara ta jest uspra 
a l U ' e l 1 1 ' ^ 

dl U i ' Z c •<,[(• hvl r e a wośc i tych projektów 
p r " . z,a,i!i ' C ? ° m n i e ć okolic/, ności, w ja-
l- P° ni ^ U i p a d * k srebra i wskazać 
inik i z n 4 y ' które go uwarunko 
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tu ( C 2Yw istnienia w teń spo-
j^^d ików płatniczych, pozo ; 
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obecn>e Hali, °'' ś w i a t o w e j . Zwoleń 
ano go- t t n a

2 ^ u i rewaloryzacji srebra 
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n" s z e stwierdzenie, które 
sanie'11

 n a ^ k t ó r e trzeba położyć 

tór°duk 

^ a k T < K S i n i e ' ' ' R z y m i e poste 
\ woch^' t v y f f a w ostatnich 

Wl"M rJ?**ukl« innych 

llC s 4b. 7 i ą2u roku, uzyskuje się 

vita 

óre trzeba 
iest lo, że wyelimino-

z systemu pieniężnego nie 
V e j n żadnej arbitralnej te-

Nie było też następ-
""'r 0 ' ' w ścisłem tego sło-
. co sprawiło, że sre-

i 0 służyć za podstawę obiegu 
utrata przez nie na 

i winien posiadać 
-".ać takie funkcje 

^ • t a m y m - utrata rzad-» oA(r l i G o n e t a — , . 
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dyspozycyj na>:ępujących 
1) Kraje, posiadające zapasy srebra 

(Indje, Hiszpanja) zobowiązują się na o-
ffres czteroletni ograniczyć ich sprze
daż na rynku, ^wjatcwyin^ 4°,- pewnych, 
określonych ilości; ' " 

2) Kraje, trwające przy standardzie 
srebra (ChinyJ, zobowiązują się na prze
ciąg czteroletni nie rzucać wcale na ry
nek srebra zdemonetyzowanego. 

3) Kraje, produkujące srebro (Mek
syk, Stany Zjednoczone, Kanada, Austra 
ija i Peru), zobowiązują się poniechać w 
ciągu ostatnich czterech lat wszelkich 
transakcyj sprzedażnych srebrem na 
rynku światowym oraz doprowadzić do 
wzmożenia wewnętrznej konsumeji tego 
metalu. 

Dyspozycje londyńskie brzmią bar
dzo zachęcająco, ale widoki na konkret
ne ich rezultaty są niemniej przeto bar
dzo nikłe. Porozumienia międzynaro
dowe nie iszczą zwykle wiązanych z nie 
mi nadziei; cóż dopiero w wypadku sre
bra, gdzie w grę wchodzi jaskrawa sprze 
czność i różnohierunkowość interesów 
grup, działających w sferze produkcji i 
spekulacji tym metalem, przedewszy 

nie szu-

czasach 
dopro-

- ^ości uzyskiwania sre-
nnych metali; 
Około 2/3 cał 

J — . — 

terach europejskich, dla których za 
mknęły się rynki zbytu, zdobywane mo
zolnie w ciągu stuleci. Rewaloryzacja 
oszczędności azjatyckich byłaby tedy 
rzeczą, niezmiernie cenną^i mogącą się 
wydatnie przyczynić do złagodzenia kry 
zysu. Ale trudności urzeczywistnienia 
podobnego zadania wydają się niemal 
nieprzezwyciężone. 

Wiele nadziei wiązano z dekretem 
Rooseveita z dnia 21 grudnia 1933 roku, 
stanowiącym ratyfikację umowy londyń 
skiej, a jednocześnie ustalenie zasad, 
wedle których rząd amerykański zamie
rza ją wcielić w życie. 

W myśl tego dekretu, rząd amery
kański zobowiązuje się nabywać w cią
gu czterech lat po 24 miljony uncyj sre
bra rocznie, płacąc za unq'ę po 64,2 cen
tów, t. j . około 20 centów więcej, niż wy 
nosi cena rynkowa. Otóż, o ile wykona 
nie dekretu przyczyni się zapewne do 
poprawy sytuacji właścicieli kopalń, o ty 
le pozostanie bez wpływu na kształto
wanie sdę cen światowych. Wysoka ce
na dotyczy tylko srebra świeżo wydoby 
wanego z kopalń; srebro otrzymywane 
drogą przemysłową, lub pochodzące z 

Q|ejga p! e r 1 ęż n a. 

ołow 111. 

snig S r f ckra, wyprodukowywa" 
ykiem: 
żyde*>?' 

i stfO^ł^^ceńi £ P°s>ód dawnych wiel 
p o P r ^ g c ^ S l ^ t u j e jeszcze na wielką 
;J i ^ r ^ P ^ - „ / ' 'odukowanego srebra 
a i ś ć m f p t i y ' °<*kt metali nieszlachet 

że znakomUa 
WriM&J ^ i N t a i T 6 * 0 obecnie srebra nie 
ś k o s z t 6 w produkcji; jest 
ie (P \VM ! Warunkująca chwaejność 

% Q i<łr i'&—•dyskwalifikację 

Na progu sezonu letniego 
Dobra sytuacja na rynku towarów bawełnianych. 

l i k 

cen srebra? 

Łódzki przemysł bawełniany znaj
duje się na progu sezonu letniego, który 
normalnie rozpoczyna się w połowie 
lutego. Sezon zapowiada się naogól 
nieźle, do czego w dużym stopniu przy
czyniła sie ostrożna polityka produk
cyjna wielkiego przemysłu, starającego 
się dostosować swoją wytwórczość do 
ewentualnego stopnia zapotrzebowania-
Dzięki temu składy fabryczne nie są 
przeładowane towarami, co poczyty
wać należy za objaw niezmiernie do
datni, dotychczas bowiem największą 
bolączką tej gałęzi przemysłowej była 
nadprodukcja. Jeżeli chodzi o ssorty-
ment towarów, w obecnym sezonie po
jawiły się bardzo ładne gatunki o zu 

rzeczv nrzed k''lkui /.jazu K i i p c u w p i u w i n ^ n - j - " .. i ' . " " A „ V 

Sóws Franci8. Niemcy,Lodzi jest dotychczas jeszcze niewielki,! ważne obhgo u kupców. 

sądząc jednak po licznych zapytaniach, 
napływających z prowincji Już wkrótce 
należy się spodziewać znacznego wzro 
stu zapotrzebowania. Na szybki i licz
ny zjazd kupiectwa wpłynie niewątpli
wie również obawa zwyżki cen towa
rów letnich w związku ze stałą mocną 
tendencją na światowych rynkach ba
wełny. Narazie nie wpłynęło to jeszcze 
na cenę wyrobów bawełnianych, nale
ży wszakże przypuszczać, że wrazie 
trwałej haussy na rynku bawełnianym, 
na co sie zanosi, i ceny tkanin będą 
odpowiednio podwyższone. 

Warunki pokrycia nie zostały zmie
nione, w obecnych wszakże warun
kach najprawdopodobniej będzie wcho-

I Na wczoraiszem zebraniu giełdy walutowo-
' dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 

przeważała słabsza, zwłaszcza dla waluty an
gielskiej' i amerykańskiej. Obroty bylły naogól 
zmniejszone. Bank Polski płacił za banknoty do 

• larowe 5.43. Notowano: Bclgja 123.50 ( -25) , 
i Holandia 356.65 (+10) , Londyn 27.32 (-23), No 
I wy Jork 5.45,50 (—4,5), Nowy Jork kabel 5.46 

(—4), Oslo 137.50, Paryż 34.y0 (4-2), Praga 
26,22 ( - 2 ) . Sztokholm 141.15 (-135), Szwajca
ria 171.60 r- 171.45 —51). Tranzakcje nienoto
wane dolarem gotówkowym po 5-44,50 — 5.45 
(—4). W obrotach międzybankowych Berlin — 
209.80 (—30). W obrotach prywatnych: murka 
niemiecka 209.35 (—40), szyling austriacki 99, 
korona czeska 23.70 (—35), funt angielski 27.35 
(—15), dolar 5.46 (—3), rubel zloty 4,6."..50. do
lar ztoty 8.98 ( + 2 ) , rubel srebrny 1.41, bilon 
- 0.66. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty byty 
niewielkie. Notowano: Bank Polski 86.50 ( 50), 
Węgiel 11.25. Lilpopy 11.10 (-1-10), Majewski — 
170. Tranzakcje nienotowane: Starachowice — 
10.50, Lombard Miejski 90, za akcje Modrzejo-
wa chciano płacić 2.90. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja byta słabsza, zwłasz
cza dla pożyczek dolarowych. Notowar.oi 3 pr. 
budowlana 42.25 — 42.10, 4 proc. dolarowa — 
53.75 r— 54.75, 4 proc. inwestycyjna 109,25. se-
rjowa 113.75 (+25) , 5 konwersyjna 58 — 58.25 
(+25) , dolarowa 53.75 — 54.75, 4 proc. inwesty 
cylna 109.25, seriowa 113.75 (—25), 5 proc. kon 
wersyjna 58 — 58.2S (+25) , -6 proc. dolarowa 
66.50, 7 proc. stabilizacyjna 57 — 56.75 (—63), 
odcinki po 500 dolarów 57.38 — 57.13 (—25), 4 
proc. ziemskie 41.75, 4 i pól proc. ziemskie 51.50 
— 50 — 52 (—50),a 7 proc. ziemskie dolarowe 
42.13 (+.13), 8 .proc. Warszawy 54.75 — 51.13 
— 54.25 (—25),' 6 proc. obligacje Warszawy 6 
em. 52,13, 8 i 9 em. 51.13. Tranzakcje nienoto
wane: 8 proc. dillonowska 77, 7 proc. śląska ,— 
58.75. 7 proc. warszawska 58, 5 proc. Warsza
wy 65, 10 proc. Radomia 41.50, za 5 proc. kole 
jową żądano 55.50. 

** 
Na prywatnym rynku waJuł w Ł o d z i pano

wała wczoraj tendencja słaib&za. K u r s dolara 
no/to warny początkowo TO 5.48 zł. w ż:..<1a<niiu i 
5.47 w płaceniu, obniżył się następnie o 4 punk
ty do poziomu 5.45 al. w żądaniu i 5.43 zł. w 
płaceniu. Funt oscylował w granicach od 27,30 
do 27.20 A, TranzalŁcyj po tych kursach zawie
rano niewiele. 

w obrotach poza-
Kurs 8-p.roreralo-

awi(V się Daruzo laune s« iu ' "» « — < - — - - - « T ^ - . . 
S i e nowych deseniach, które niewąt- dzilo w grę wyłącznie pokrycie weks-
nliwie znajdą z łatwością nabywców, lowe krótkoterminowe, tembardziej, iż 

Zjazd kupców prowincjonalnych w i przemysł tutejszy ma jeszcze dość. po 
i^ct Hntvfhr.7.as8 ieszcze niewielki, 1 ważne obligo u kupców. 

Dla papierów tendencja 
giełdowych była utrzyimana. .y , . ! * u - ^ w ^ . w 

wych listów zastawnych m. Łodzi nie różnił się 
od kursu z dnia poprzedniego, t, j . 51,25 rf, w 
żądaniu i 51.00 zł. w płaceniu. 

Oddział łódzki Banku Pol&ktcgo płacił zia 
banknoty doda/rowe w odcinkach drobnych po 
5.42 zł. w odcinkach grubszych — 5.43 zł., za 
czoki New York po 5.45 zł. Funty angielskie 
Bank Polski klapował po 27,20 zJ. Podaż była 
mała. 
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S R O E K 
PRZECIW 

O D M R O Ż E N I O M 
Gdy skóra na rękach zaczyna pękać, gdy 

nogi zaczynają świerzbieć i pulehnąo boleśnie, 
zanurzcie je w misce z ciepłą wodą, do któ
rej się dodało garść Saltrat. Taka leoznicza 
1 tlenowa kąpiel łagodzi spuchlizne, leczy popę
kane miejsca i usuwa wszelkie bóle i świerz
bienie. Lekarze, znając leczniczą wartość 
Saltrat. uważają go za najszybszy i najbar
dziej skuteczny lek przeciw odmrożeniom tak 
samo nóg jak i rąk. Znajdziecie Saltrat Ro-
dell w każdej aptece, składzie aptecznym lub 
perfumerjl za minimalną cenę. 

D A R M O . - D z l q k l a p o c j a l n a j o r g a n i z a c j i , k a ż d y 
c z y t e l n i k n i n i e j s z e g o p l a m a m o i o o b e c n i e o t r z y 
m a ć b e z p ł a t n i e paczko. S a l t r a t R o d a l l w r e z 
a c e n n q I lus t rowane . k a l q ± k ą w y b i t n e g o a p a c j a -
l la ty O r a C a t r l n , o p i s u j ą c ą s p o s ó b s t o s o w a n i u . 
N a p l a z c l e da la J a s z c z a . A d r e a i L. N a a l a r o w a k l , 

o d d z i a ł 1 9 - H . W a r s z a w a , Ka l i ska J&. 
N i e t r z e b a p r z y s y ł a ć p i e n i ę d z y . 

WYJĄTKOWO SZCZĘŚLIWE WYPAD 

MUZYKA / Z J U K A K ^ i 
Bak vii*!*?. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w piątek wieczorem, w tobole, o go

dzinie 4-ej po poł. po cenach najniższych oras 
w niedzielę o godz. 4-ej po poł. powodzeniowa 
ensacjft J. Tepy ,Ivar Kreuger". 

W sobotę wieczorem premjera komedji Ka
zimierza Wroczyńskiego „Kobiety 1 interesy", 
która dzięki swym walorom literackim i scenicz
nym przez długi czas stanowiła ewenement Tea
tru Narodowego w Warszawie, Reżyseruje autor, 

W niedzielę o godz. 12-e] w poł. raz jesz
cze jeden wobec rekordowego powodzenia, 
barwna rewja-ba)ka dla dzieci ,,Czarodziejskie 
drzewko'1. — Ceny najniższe. 

WYSTĘP HANKI ORDONÓWNY 
w Teatrze Miejskim. 

Hanka Ordonówna wystąpi z pożegnalnym 
wieczorom w Teatrze Miejskim we wtorek o go
dzinie 8.45 wieczorom. — Znakomita artystka 
zaprezentuje wszystkie najlepsze szlagiery ze 
swego przebogatego repertuaru. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ojrrodowa 18). 

Dziś w piątek o godz. 8.30 wlecz, po raz 
ostatni pożegnalny występ Mariana Wawrzko-
wicza, oraz Kazimierza Worcha, znakomitego 
barytona opery Lwowskiej w 3-aktowe| operet
ce p. t. „Hotel Imperial" w reżyserii Stanisława 
Zięciakiewlcza. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
11—2 1 od 6 wiecz. Przedsprzedaż biletów od
bywa się w P. B. P. „Orbis" ul. Piotrkowska 
65. tel. 101-01. 

WIECZÓR TANECZNY AKADEMICKIEGO 
ODDZIAŁU Z.S. 

W sobotę, dnia 10-go b, m. inteligencja całej 
Łodzi pospieszy tłumnie do lokalu handlowców 
przy ulicy Piolrkowskiei Nr. 108, aby godnie i 
wesoło zakończyć karnawał na „Wieczorze Ta-
nccznym'' akademickiego oddziału Z.S. 

Organizatorzy ,,Wieczoru'1 nie szczędzą tru
dów i starań, aby tylko uczestnicy tej zaba

wy wynieśli z nici jaknajlepsze wrażenie. 

Teatr Żydowski w Sali Filharmonji 
Telefon 213-84 . 

Występy ulubieńców Łodzi 
W B E R y K A N I E W S K I E J 
I P A U L A B R A T T I f A N A 

wraz z całym zespołem 
DZIS!! w piątek o GODZ. 9.15 wiecz. DZIŚ!i 
dawno oczekiwana premiera sensacyjnego re
portażu scenicznego w 3 aktach (8 obrazach) 
ZofJI Lewin p. t. 

Z d a r z a s i ę , ż e z n a j g o r s z e j i n a j n i e b e z p i e c z n i e J ^ K i 

s y t u a c j i l u d z i e w y c h o d z ą b e z s z w a n k u 
Codzień pisma przynoszą wiadomo

ści o nieszczęśliwych katastrofach sa
molotowych, wypadkach górniczych i 
zderzeniach pociągów, w których traci 
życie wiele osób. Rzadko .jednak po
dawane są wiadomości o wypadkach 
wyjątkowo szczęśliwych, w których 
nikt nie stracił życia, mimo. iż niebez
pieczeństwo było wielkie. 

W ciągu ostatnich kilku lat zajmo
wał sie zbieraniem takich wypadków 
dr. Ralph Summer z Filadelfii. 

W pobliżu Albany w stanie New-
York miała niedawno miejsce następu
jąca katastrofa. Szosą jechało auto o-
sobowe, w którem znajdował się pe
wien urzędnik z żoną i trojgiem dzie
ci. Wszystkie przejazdy kolejowe w 
Stanach Zjednoczonych sa niezabezpie
czone, to też wypadki kolejowe są tam 
dość częste. Szosa biegła w tem miej
scu po zboczu góry i przecinała się z 
linją kolejową. O zahamowaniu w o-
statniej chwili auta nie było mowy. Na 
tym słynnym zakręcie śmierci wyda
rzyło się już wiele katastrof. W chwili 

gdy auto urzędnika zbliżało sie do to
ru kolejowego na zakręcie zlawlt sie 
pociąg pośpieszny. Lokomotywa por
wała samochód i wlokła go na prze
strzeni kilkudziesięciu metrów. Auto 
zostało strzaskane. Urzędnik wyleciał 
dużym lukiem i wpadt przez okno po
ciągu na kilku pasażerów, z których 
nikt, ani on sam, nie doznali żadnego 
szwanku. ' Żona urzędnika wleciała na 
dach wozu, gdzie zatrzymała sie o wen 
tylator. Troje dzieci wpadło do rowu, 
nie odnosząc żadnych obrażeń cieles
nych. 

Albo inny „nieszczęśliwy" wypa
dek. W angielskiej miejscowości Bat-
tenhead zmarł Fred Harrison. dobro
czyńca miejscowej ludności. Na po
grzeb jego przybyli wszyscy mieszkań 
cy wsi w liczbie 250 osób. W czasie 
mszy żałobnej, obsunęła sie podłoga 1 
wszyscy spadli do krypt, znajdujących 
się pod kościołem. Równocześnie za
łamał się dach i zawaliły sie ściany. 
Po chwili stare belki zajęły sie od za
palonych świec i buchnęły płomienie. 

f i W Y R O K 
i i 

Sztuka ta była grana w Warszawie przeszło 
150 razy z niebywałem powodzeniem. 

JUTRO w sobotę o godz. 4-ei po poł. oraz 
o godz. 9.15 wiecz. 

POWTÓRZENIE PREM.IERY. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji. 

SALA FILHARMONJI 
lei. 213-84. . 

NIEDZIELA, dnia 11 lutego o godz. 6-ej wlecz. 
PROGRAM 

znakomitego zespołu Jazzowego 

C H Ó R U W A R S A 
Pierwszy znak. Miłość Cl wszystko wybaczy. 
Nie wiedziałam. Barbara. Trochę miłości. Już 
taki Jestem zimny drań. Zrób to tak. Tylko z 
Tobą i dla Ciebie KTyzys. Betty Boop. Stary 
zegar. W Bombaju Oho. Pamiętaj dzień. Arkan
sas Stomp. Adieu Cheri. Fantazja na temat me
lodii z filmu ,.Jego Bkselencja Subiekt". Popu
larne melodje i największe przeboje z filmu 
„Szpieg w masce", „Wyrok życia" oraz z naj
nowszych filmów: „Pieśniarz Warszawy", ..Pa
rada rezerwistów", „Kocha lubi szanuje" i wie
le innych. 

Ponadto udział biorą: Znakomity piosenkarz 
chlubnie znany z płyt gramofonowych 

TADEUSZ FALISZEWSKI 
w swoim repertuarze oraz 
JAZZ NA DWA FORTEPIANY 
Leon Boruński (laureat konkursu Chopinow
skiego), i Henryk Wars (najpopularniejszy 
kompozytor przebojów). 

Bilety od 1 zł. sprzedaje kasa Filharmonji. 

Oryginalny film produkcji austrjarklel 

„WIELKA KSIĘŻNA ALEKSANDRA" 
to pasjonująca rozgrywka naj
większych talentów Wiednia 

Nfar|l Jiirltzy, Leo Ślęzaka 
Szóke Szakalla 

W k r ó t c e w Grand-K In le 
Pjaliigl w mile brzmiącym d|al»kele wiedeńskim I 

BACSJ,SEC?EyAL.IE

ł5Grand- Kinie 
b o i u ^ J ^ l C K n y | e S l S W i a t Nadprogram: Aktualności krajowe 

wzbudził niewidziany dotąd entuzjazm w I zagraniczne. Początek og.4-e 

S p o r t . 
Pzjał oficjalny Ł.Z.p.P,N. 

Komunikat Nr. 3 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 8 lutego 1934 r. 
1) Wzywa się kluby, posiadające autono

miczne sekcje piłki nożnej, do podania Zarządo
wi ŁZOPN składu odpowiedzialnych kierow
nictw sekcyj. 

2) Komunikuje się, że Polski Związek Pił
ki Nożnej zmienił swą siedzbę. Nowy adres: 
Warszawa, Marszatkowska 49, m. 4-

3) . Prośbę Brzezińskiego Klubu Sportowe
go odnośnie reasumpcji w sprawie odrzucenia 
protestu, dotyczącego zawodów B.K.S. — Ruch, 
załatwia się odmownie wobec braltu podstaw. 

4) Wyraża się zgodę na potwierdzenie za
wodników — Marciniaka dla T.G. Sokół (Pabja-
ntce) i Hirscha dla Ż.K.S. Makabi (Łódź). 

Przed finałami 
hokejowych mistrzostw świata 

Mcdjolan, 8 lutego. 
W szóstym dniu hokejowych mi

strzostw świata odbyły się w Medjolanie 
rozgrywki pólłinalowe. 

Kanada, jak już podaliśmy, pokonała 
łatwo reprezentację Niemiec 6:0. 

Stany Zjednoczone spotkały się z 
Austrja, bijąc ją po ciężkiej walce 1:0 
(1:0, 0:0, 0:0). 

Spotkanie Niemcy—Francja zakoń
czyło się zwycięstwem Niemiec 4:0 (2:0, 
0:0, 2:0). 

Mecz Szwajcarja — Włochy zakoń
czył się zwycięstwem Szwajcarji 4 :0 
(1:0, 2:0, 1:0). 

W piątek rozpoczną się rozgrywki ii 
nałowe. Zakwalifikowały się do nieb 
Kanada, Stany Zjednoczone, Czechosło
wacja i Szwajcarja. 

Spotkanie z Warszawą 
pod znakiem zapytania 

Międzymiastowy mecz hokejowy 
Łódź — Warszawa, który miał się od
być w Łodizi w nadchodzącą niedzielę 
(na lodowisku ŁKS-u) znajduje się wo
bec nagłej odwilży pod znakiem zapy
tania. 

Również wątpliwe jest dojście do 
skutku Imprezy łyżwiarskej ŁKS-u przy 
udziale znanych zawodników warszaw
skich. 

Impreza sportowa SKS-u 
| w dniu imien n Marszałka Piłsud

skiego 
Podobnie jak w roku ubiegłym, Strze

lecki Klub Sportowy im. gen. Stanisła" 
\va Małachowskiego przystępuje do zor
ganizowania w ramach obchodu imienin 
I-go Marszałka Polski Józefa Piłsud 
skiego w dn. 18 1 19 marca imprezy 
sportowej, na którą złożą się zawody 
piłkarskie, bokserskie, atletyczne, tur
niej gier sportowych I t. p. 

Zarząd Klubu już rozpoczął starania 
sprowadzenia na 18 } 19 marca Jednej 
z zamiejscowych drużyn ligowych, któ
ra rozegrałaby dwa spotkania piłkar
skie, a mianowicie z zespołami S. K. S. 
i W. K. S. 

Wyjazd narciarzy 
polskich do Rumunji 

W Slnaja w Rumunji odbędą się w 
dniach 11 — 13 b. m. wojskowe zawody 
narciarskie, w których weźmie również 
udział polska narciarska drużyna woj
skowa w składzie: ppor. Łętowski, strze 
lec Leglerski, strz. Zubek, strz. Kukucz
ka 1 strzelec Stopka. 

Kierownikiem ekspedycji polskiej jest 
kpt. Kowalec, zaś rezerwowym komen
dantem patroli ppor. Żurek. 

71 narciarzy 
zagranicznych startuje w Zako

panem 
W dnjiu wczorajszym (8 b. m.) roz

poczęły się w Zakopanem pięciodniowe 
doroczne XV międzynarodowe narciar
skie mistrzostwa Polski, które odbywa
ją silę w połączeniu z I-ymi slowlańskle-
mi mistrzostwami1 narciairskiemi. 

Na zawody zgłosiło slv 71 narciarzy 
zagranicznych, w tem 27 zawodników 
czechosłowackich, 8 niemców czeskich 
(HDW), 14 łotyszów, 13 Jugosłowian, 
4 norwegów I 1 finlaindczyk. 

Mistrzostwa tegoroczne cieszą się 
ogromnem zainteresowaniem. 

Przybyła straż ugasiła °C J 
gruzów kościoła wydoW ^ 
żywych. Nikt nie odnios' 
żeń cielesnych. 

Terenem niezwykJego • 
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W dniu 1 3 listop 
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dwa samoloty. Katastrofa - * ™ ^ , 
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Ki aparat. Oba samoloty P's , } .1 
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W Vermont wyleciał ^ , „ . w W ~ 
roku w powietrze skład?[u

 1tfa " 

h & * i k 7 i U *yb 

dnym z pobliskich d o n i ó * * K u £ L 
sufit. Gdy przerażona g ) e| 
do pokoju, w którym e«a« ^ k. - wy{\^ 
wlę, zastała niezwykły | K ujyk* t ; 

«clanv urwał słe obraz, J ' slil M i o

m g « i 
kołyskę. Spadające s z c z a - D < ^ 
przebiły obrazu i nlemoww , 
lało. „ . ^ , ; V C J E 2 

W Brooklinie spadła * p to, K 

7-Ko piętra pewna dsiewL- J e .weĄ 

-•Ynona akurat na g i n s k y

, D ' 

Znte soejfgljgĄ 
WIELKIE ZEBRANO 

' (Resursa) u ' j . c n i t j i i V 0 n P r ^ ? 
i Z.Z.Z. uriądza wielkie TI**^"*®, L « 

którem przemawiać »«*?nj W1!', 
działu centralnego poseł Ant 0 \>. 
*iawy, prezes zarządu fi10. lnW-od» -W«B 
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Z KOŁA ŚRODOWISK. 
W sobotę, dnia 10-go b- «^J l e, T< T ^ Kl 

będzie się w lokalu rady f ^ i j ó ^ ' ,|i ; l?"1 Ubl t Bi 
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temat •• l a e?,, ier«'' 'Ąk, 
głosi p. prezes okręgu Zw. ̂ p .

 rK^t^{ kowski, referat samorządowy 
trasiak, , 

WŁAŚCICIELE NlERUCHO^° Ś ^ J R ^ * 
WYBORAMI. IC.T M % n n a 

Centralne * ł o w i . r ^ y W f ? w XW* JL- ule<Ua 
chorhołsl m. Łodzi i w * | C

m i t e tu 
zgłosiło swój akces do k 0™ 
B.B.W.R. w Łodzi. 

o d b y l ' , ^ 

na f 

W dniu wczorajszym 

mosei m. Łodizi takomuniko^ 0 , ^ 1 

mitetu wyborczego. Z P^joścl 6 '^ 
centralne stowarzyszenie, ^ ^ j ^ TI>°^ 

wląicicieli nieruchomość, ^ J» -

współpracy z B.B.W.R. ,„tvcZ'nC'ł . 
Sprawę ustalenia lin|i v v '„ '^t?^ \ ' » t o n 

borach zebrani odroczyli o" , . 'nu
dzenia. . ^. Y I al. 

uchwałę o utworzeniu o d d r f ^ YF fy, I 
sy Oszczędności pow. łód*klc8 ^OFY. j R u ^ . g r 
Reallzaoią tego plant, k ł<^« H ^ J J ^ i 
s0rz_rządu.K.K.OP p. E»ITF£, * ^ 1 8 , " 

TA" wlec ta naipowaVl
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^,%'>^^ 
szego powiatu Instytucie j ^iał' ,( 
ściowa rozszerza ramy swej ŷ to* 
bliższą łlontrzycę Łodti, P r Z„ 
Zgięta. Świadczy to takie ° CITR 
w" najszerszych masach, l * ' * 1 ** .^ . X^tSv',' 

ODCZYT PROr- C ^ / ; . ; 
Staraniem łódzkiego « ^ f l 0 n " ' ' r j l l ^ t y * 

ków oraz stowarzyszenia e l ( . r„ rf»«p»|4l{ ' V 
w piątek, dnia 9-go Jtjt«lK» . ^ f e j I I ' % ? . 
wieczorem w sali łódzkiego ,s"Mr, y i t -4 
ników przy ul. Piotrkowskiei ^ " 
Leopold Caro ze Lwowa wy*" 
„KaipiUlizm ł solkUiryMn4*. 
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iós! j f a ; , 
- v i i r 0 O *°«P»dacstwa domowego. 

rt Sta" k. S^moici bieżące. 
ie lftWfrfS * •Warszawy. Hejnał 

mandolin istów 

r W S £ i n , 5! D 7B|»oścl meteorologiczne. 
łr,iSZal" ll' KL.«„a1>nc«rtu mandolinUtów. 
' « n v i 5 l i ^ « i k Południowy. 
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!« ^ t f S f e * 1 * * 0 * Suchockiego, 
hrnfa flaS N c i P o c z t o w a łódzka -trofa 
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Dewaluacja marki 
w planach rządu niemieckiego. 

Wzmożona działalność przemysłu 
niemieckiego nie jest bynajmniej prze
jawem naturalnego ożywienia gospo
darstwa narodowego Niemiec, lecz po
zostaje raczej w związku z szeregiem 
posunięć interwencyjnych rządu Rze
szy- Ostatnio podjęte zostały narady 
czynników miarodajnych nad akcją in
terwencyjną w okresie wiosennym. W 
rozważaniach tych brana jest pod uwa 

temi zagadnieniami wyłonił się szereg 
poważnych trudności, wśród których w 
pierwszym rzędzie należy wymienić 
przewidywany wzrost importu surow
ców niezbędnych dla przemysłów prze
twórczych. Jednocześnie zaś rząd Rze
szy nie oczekuje zwiększenia eksportu. 
W związku z tem wysuwane są w kie
rowniczych sferach Rzeszy koncepcje 
ewentualnej dewaluacji marki, która 

) tr* l'domoścl o eksporcie polskim. 
5 tfnoeln5 'v ł * u !>ki t Izby Przemysłowo-Han-

W° „iforf I K^* o r a l n a * P 1*-
lal u n , r f * K'"* 1 wydawnictw. 
enlU * • W c t r t «ol!«tów. Wykonawcy: 

j e W-ial'%1 " ! Woliński (tenor). Transm. 

drUt 1 % k' R(P*rtuar teatrów i komunikaty 

raCZ*,., j • Odczyt p. t. .Legenda o Białym 

rozważaniacn tycii orana jest poa uwa-| ewentualnej U « T T « I - » , 

gę konieczność nawet sztucznego utrzy i przyczyniłaby się do zwiększenia eks 
mania produkcji niemieckie] na dotych- portu, 
czasowym poziomie. W toku obrad nad 1 

U P A D Ł O Ś C I I U K Ł A D U 

Jede" TI.Odĉ ' * ł r e < J - J & n Piotrowski. 
v y ^ | : F ^ < ? f ' r 

,ści fiS oty P o S ^ f e * « k ł J ! « l n y . 
°P. i,:lkU' ?i if.^omołci « n J t , ' l ^ ° T i e i «Portowe. 

„ silH<?V C. t a t Śniegowy z K 
j r zeZ Pli Lennik u ,u„l -„J 

z i\raków* 
, My JT* wieczorny! 

l i - nt P w Y ° ™ n e . fjcw- i { f t t t m s k r y c Ł n — ^ 
I"1 * z Filharmonii Warsz. 

*Vfl 'Ł^toMT y ' ° r k - filharmonicznei pod 
a ma"j,| I ,nT M c u 1 W * « d a Piasecka (fort.). 
lpżatO Kf ^ * l n " ^ " Y obraz literatury iran-
llV ^ i < ! R ° ™ * Zrebowicl . .. 

W połowie roku ubiegłego został zawarty 
układ pojednawczy pomiędzy nadzorowaną fir
ma „Ch i Al. Wais" (wyrób i handel chustkami 
i manufakturą) z siedzibą w Łodzi przy Placu 
Wolności Nr. 7, a jej wierzycielami. Nadzoro
wana firma proponowała wówczas zredukowanie 
swych wierzytelności o 3o procent, czyli do wy-

I sokości 70 proc. bez odsetek i koeztów. Suma 
! zredukowana płatna miała być w 4-ch ratach 

półrocznych, przyczem pierwsza z nich w sześi? 
miesięcy od chwili uprawomocnienia się wyro
ku sądowego, zatwierdzającego układ. 

Krótko po zatwierdzeniu układu,pełnomoc
nik Tow. Akc. Myszkowskiej Fabryki Sztuczne
go Jedwabiu w Myszkowie, wniósł skargę ape
lacyjną, której wyjaśnia Sądowi Apelacyjnemu 
w Warszawie, i i warunki układowe są dla nie
których wierzycieli krzywdzące, gdyż wierzy
ciele, głosujący za układem, uzyskali pozasą-
dowmie od nadzorowanej firmy znacznie LEPSZE 
warunki. 

W dniu wczorajszym akta sprawy niniej
szej powróciły z Sądu Apelacyjnego do łódz
kiego sądu handlowego, zaopatrzone w wyrok 
drugiej instancji. 

Sąd Apelacyjny, po dokładnom zapófchAniu 
się ze sprawą, zatwierdził wyrok pierwszej in
stancji 

W sprawie upadłości fabryki tirówek 
„Argon", sp. z ogr. odp. odbył© się niedawno 
zebranie wierzycieli, na którem utworzony zo
stał związek wierzycieli oraz obrany syndykiem 
ostatecznym adwokat Rutkowski. 

Ze sprawozdania syndyka wynika, ta W 
okład majątku masy upadłości wchodzi kom-

rnletnle urządzona fabryka regeneracji żarówek 
rprzy ul. Bandurskiego Nr. 14. Ponadto w skład 
eJdywów wchodzą sumy, należne od dłużników 
firmy, wynoszące według bilansu zł. 7.616.56. 
Faiktycznic jednak suma ta, z uwaźi na wątpli
wą wypłacalność dłużników, przedstawia wa: 

l,tórvi5: K0m« n t M >e«na z kaw. .Adria . 
h .V ^ i l meteorologiczny dla ko. 

D

0 l t t l « e i i komun, policyjny. 
' °- muzyki z dancingu „Adria" 

tyto ZAGRANICZNE, 
i!J0ncert symfoniczny. 
In<w$ e r

 KTeldekre.Is"--ope-
u,' 'SKy ego. ••jS^^K-ix^zt- Koncert symfoniczm 

Mv ^ 0 n c e r t synifonicz-ny. 
k NiE Z ' Z >|«(łJo/ R e g - Koncert kameralny 
Az. » ° ^ ! i S p » « Koncert symfoniczny 

ul. ^&L(Kadh Paris). „Orlseli Sf 'ĄAta Masseneta. 
^ r ^ i P y Ur* (Tuluza). Koncert sym 

• W - r 'k' Koncert symfoniczny. 

K 

Pabjanice. 
H A R A K 1 R I . 

Niejalki Malinowaki, zamiesakały przy ulicy 
Bradkiej Nr. 13, zdradzał od dłuższego czasu 
ohjawy choroby nerwowej. Domownicy rozta
czali na nim specjalną pieczę, gdyż obawiano 
się Jakiegoś nieszczęśliwego wypadku. 

W dniu wczorajszym, kiedy Malinowski po
został aa chwilę bez opieki, zamknął drzwi na 
lekietz, wydobył bnzytwę i dokonał aa sobie 
harakłrl. Gdy po chwili domownicy dostali się 
do pokoju chorego, oczom ich przedstawił się 
okropny widmk. na łóżku leżał Malinowski z 
głęboko rozciętą jamą brzuszną. Wieaswany le
karz stwierdził tylko zgon. 

P O Ż A R . 
Wczoraj w godzinach wieczorowych zaalar

mowano ochotniczą straż pożarną, donosząc o 
wybuchu we wschodniej części miasta groźnego 
petami, pokazała się bowiem nad miastem o l 
brzymia łuna. Wkrótce okazt ło się jednak ze 
łuna' pochodzi od płonącej etorty zboża w ma
jątku Widzew, odległym od Pabjanie o parą 
kilometrów. Przybyła na miejsce strai p o t a m * 
ugasiła resztki płonącej sterty. Przyczyny poia-
tu dotąd nie udało się wyjaśnić. 

Z L I G I M O R S K I E J i K O L O N J A L N t e J , 
Oddział Ligi Morsikiej i Kolonialnej urządza 

w niedzielę ll-go b. m., w sali kina ,,Nowości'1 

uroczystą akademię z okaizji 14-letniej rocznicy 
odzyskania przez Polskę wybrzeża morskiego. 
Z okazji tej uroczystości Zarząd Ligi na posie
dzeniu w dniu 8 b. m. postanowił rozwinąć sze
roką propagandę, mającą na celu składanie 
ofiar na Fundusz Obrony Morskiej, Jednocześ
nie postanowiono zorganizować we wszystkich 

duiników, przedstawia —-XwT»Uł«w« Lid 
ysokosci 10 proc. I W | n ^ ( * * * h k 6 t k & ^ < » h l c i o w a U * tość realną w w,_ 

Wysokość pasywów, stótdwnte do załączo
nego spiisu wierzycieli IprawazoJtyćh i rwyję
tych do masy wynosi kutnę zł, lill ,2-t 1,49. 

Na 78 wierzycieli zgloslln swe preUntli je-
aynie 54, ponadto zaś 30 pracowników firmy 
posiada wyroki 6ądu pracy za niewypłaceitie im 
należności ea pracę. 

S|d handlowy przyjął 4 6 eatWier4zająet| 
Wiadomości zawełty związek wierzycieli, *pr4» 
wóżdanie syndyka ora* wniosek sędziego ko-
mlfcarta. 

T O M A S Z Ó W M A Z O W I E C K I 
Z URZĘDU SKARBOWEGO. 

Jak się dowiadujemy, kierownik Eks-
pozytury Urzędu Skarbowego w Toma
szowie, p. Jan Kicman, przeniesiony zo
stał na równorzędne staowisko do Brzc 

Stanowisko kierownika w tutejszej 
'Eksp«*yt'i>ree-- obejmie p. 'Henryk Dą
browski z Łodzi. 
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••.snu roicu za inicjatyw.* 
AL f«lt.^y L 0 d d l i a , o w e i Kół Młodzieży 

>i»°.nyA»r %i°stalv t ! 1 0 c y mielscowego Oddziału 
J lSt i 0 t ^ ' a r t e 2 świetlice dla mlo-

o.iid*'?*. "22 ' aŁsolwent6w: przy ul Abra-
c a P,ł»» „ i i na Bałutach - przy ul. Trenk 
Rcz«f 

J Ł V k! ̂ zaopatrzone w odpowled 
>rl f 1C lacho^^1 Kry- umieiętnle prowa 

• o ś • 1 h o W f 6 w cles*» sie duż 
MI , >:< ll S -0°wiem uczennic I uczniów w | n y wymierzony Deanie iyT %**$>Ą Ł ^ S f f i w r S e i C ? d S S l « n nieruchomości podatek. 

o m » e t u 

WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI NIERU
CHOMOŚCI. 

Ekspozytura Urzędu Skarbowego w 
Tomaszowie zarządala od właścicieli 
nowowybudowanych nieruchomości, za-
latwieniia szeregu niezbędnych formal
ności w sprawie podatków. 

Ponieważ nie wszyscy właściciele 
tych nieruchomości zastosowali się do 
tego zarządzenia i nie złożyli do Urzędu 
Skarbowego zaświadczenia, na podsta
wie którego zwolnieni byliby od podat
ków, winni oni we własnym interesie 
zgłosić się do dla 10 bm. do biura Sto
warzyszenia Wlaścieli Nieruchomości 
celem poinformowania się o tej spra 
wie. 

Z chwilą, gdy termin, podany przez 
Urząd Skarbowy, zostanie przekroczo
ny, wymierzony będzie tym właścicie-

WALNE ZEBRANIE POLSK. CZERW 
KRZYŻA. 

W poniedziałek, dmia 12 lutego 1934 
roku o godz. 7-ej wiecz. w pierwszym 
terminie, o godz. 7.30 — w drugim ter 
minie odbędzie się w salii posiedzeń Ra
dy Miejskiej Walne Roczne Zebranie 
człopków Kolskiego.. Czerwonego (Krzy
ża z "następującym" WrzSdT?rem*Qzieh-
nym: Zagajenie, Wybór przewodniczą
cego i sekretarza, Odczytanie protoku-
łów, Sprawozdanie kasowe i komisje re-
wiziyjnej. Sprawozdanie z działalności, 
Przyjęcie preliminarza budżetowego, 
Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
Wolne wnioski. 

O G Ó L N E Z E B R A N I E S T R Z E L C A . 
W sobotę, dnia 10-go lutego b. r. o godzi-

nic 19-eJ w lokalu przy ulicy Fabrycznej odbę-
drie się ogólne zgromadzenie członków Związ
ku Strzeleckiego. Na porządku dziennym są 
Wybory prezesa Związku, a to z powodu wy-
Itedu z Pabianic dotychczasowego prezesa, p, 
Dfciatkowikiego. Obecnie w łonie zarządu to-
cza się narady nad wyszukaniem takici esoby 
HI stanowioko prezesa, która dawałyby naj
większą gwarancję doprowadzenia oiv-,n:zacji 
do jaknajwiększego rozwoju, tak pod względem 
liczebności członków jak i wewnętrznej spoi
stości. Narazie są brane pod uwagę dwie kan
dydatury: rejenta p. Szwedowskiego i profesora 
Czekaya, 

Z R A D Y G R O D Z K I E J B.B.W.R. 
W ubiegłą środę odbyło się posiedzenie 

Rady Bloku. Na porządku dziennym, oprócz 
spraw organizacyjnych, znajdowały aię sprawy 
samorządowe. W związku ze zblłżającemi się 
wyborami do samorządu, chociaż termin ioh 
jeszcze nie został ustalony przez odnośne wła
dze, postanowiono powołać w najbliższych 
dniach komitet wyborczy, który rozpocznie pra
cę nad przygotowaniem wyborów. 

Do komitetu deleguje każda organrzaeia, 
Wchodząca- w skład Bloku, po jednym przedsta
wicielu, organizacje bardzo liczne delegują po 
dwie oeoby. Prace, mające na celu zapoznanie 
wyborców z nową ustawą samorządową i prze 
risami wyborczemi. prowadzi *«Vria aamonzą-
dowa. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W imieniu własnem i Komitetu Zabawowego 

Balu Maskowego, który odbył się w dniu 3 lu
tego rb., składam tą drogą podziękowanie w 
szczególności; Zarządowi Tom. Ochotniczej 
Straży Ogniowej za bezinteresowne udzielenie 
lokalu, paniom dyr. Emanuelowej Rornsteino-
wej, dyr. Golcbsk:iej dyr. Maksymiljanowej Mi'l-
lerowej, dyr. Władysfawowej Landebergowej, 
dyr. Henrykowej Landsbergowej, dyr. Lemasaon, 
dyr. Salomonowiczowej i dr. Rotenbergowl za 
przyczynienie się do osiągnięcia wydajnych k o . 
rzy&ai materialnych na cele Stow. Rodzina Po-
licyjna, oraz panom: inż. Sieradzkiemu, intynie. 
rotn nadleśniczym Petrykowskiemu ' ł Apełlow4 

tym wszystkim, k tórzy łaskawie dołożyli sta-
rań do uświetnienia balu. 

Przewodnicząca Stow. Rodz. Polic. 
W. Koehne. 

ULGOWE PASZPORTY DO AUSTRJI. 
Na skutek starń tutelszeiro oddziału Wauons-

Lits Cook, uzyskano dalszy kontyngent ulgo
wych paszportów do Austrji (Wiednia). Cena 
paszportu wynosi zł. 130.— wraz z wizami i 
wszelkieml opłatami manipulacyjnerm (jak po
danie, opłaty stemplowe i t. p.). 

Wobec zbliżającego się terminu otwarcia 
Targów Wiedeńskich (11—18 marca b. r.) 1 
spodziewanego zwiększonego zainteresowania, 
reflektanci winni we własnym Interesie zgła
szać swój zapis jaknajwcześniej. Zapisy przyj
muje 1 szczegółowych informacji udziela biuro 
podróży Wagons-Lits Cook, ul. Piotrkowska 64 
tel. 170-77 od 9-ej rano do 20e). 

fi, 9 

O T w ^ r 0 l l |> 1 J 0 ( i 9 - . " | 5 _ 9 I _ Ceny lecznlcowe. 

G A B I N E T C H I R U R G I C Z N Y 

M.KANTORA 
został przeniesiony na uJlc« 

Zieloną 5, 
telef. 112-22. 

i. ^ Z l N v ^ I E T A O D G O 

iftt 

Do akt Nr . K m . 2151 1933 r. 1 K m 
1 0 5 1 9 3 4 ' o b w i e s z c z e n i e . 

KotnornUc Sadu Orodzkiego w tt> 
r e w i r u 15-go. zamieszkaty w ho 

Leczenie 
krćtkieml falami 

radjoweml 
(choroby s tawów, kości, mięśni, ner
w ó w , skóry , na rządów w e w n ę t r z n y c h 

kobiecych 1 t d . , 
w gabinecie terapi i f izykalne) 

|DT. P O L A K A . N a w r o t 7. T e l . 164-21. 

< , k » f c 8 . k ą y w . L_°:,a

Zc,d,tVart. «>2 K. P. C. ogłasza, t e 

Pracownia Sukien 
Heleny Zielińskiej 
zosta ła przeniesiona z u l l e y 

Mls lczarsk lego n a u l . 

SIENKIEWICZA 39 
TELEFON H» 176.60 

O G Ł O S Z E N I E . 
Zarząd m. Łodzi poszukuje do wy

dzierżawienia na skład materiałów 
brukarskich placu, połączonego bocz
nicą kolejową ze stacją Łódź - Kaliska 
o powierzchni około 10.000 m e t r ó w 
kwadratowych. 

O f e r t y składać na leży w W y d z i a l e 
Budownictwa do dnia 1 marca 1934 
roku. 

Łódź . dnia 8 lutego 1934 roku. 
Z A R Z Ą D m. LODZT. 

« C ^ « S ^ , W V & „ ° ^ \ 2 « * S z i przTul. K Sierpnia Nr . 30 
^Vr/ C* a nskie 2

4 3 odbędzie sie mtbllęzna l icytacj i i ruch: 
N S S n a ECL ? ruchomo*e> a mianowicie: meb i, patefo 
<c>h*icii>, , M i ^y t a c ' a r u c n o łVrandola. maszyny do mielenia mig 

mebli. oszacpwa-*y»nflo«' S f f i , / „skacowanych ni 

przy ui. o-»v a i n i F U " "•• 
sie publiczna licytacja rucho 

-'-nu, 
ilg-

"5 zl fisn któFe dalów l motoru, oszacowanych na 
llcyladl w mic%umc zt. 990. które można oglądać w| 

1 lv ^as^wyicio^ a dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 

* ° *0 iww c * n , a 1934 r. 
M. L I P I N S K L 

czasie wyżej oznaczonym. 
I Łódź, dnia 25 stycznia 1934, r 
1 Komornik i M . L I P I Ń S K I . 

D o a k t Nr . K m . 106 1934 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sadu Orodzkiego w Ł o 
d* i , r e w i r u 2-go, zamleszikaly w Ł o 
dzi, przy ul. Gdańskiej 38, na zasa
dzie art . 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 16 lutego 1934 r. o godz. 10 w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 220. od-' 
będzie się publiczna licytacja rucho
mości, a mianowicie 14 warsztatów 
tkackich mechanicznych kortowych, 
oszacowanych na łączną sumę zło
tych 1400. które można oglądać w 
klnlu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 29 stycznia 1934 r. 
Komornik : F . HARASIMOWICZ 

D o ak t N r . Km. 647 1933 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- j 
dzl , rewiru 2-go, zamieszka ły w Ł o 
dz i , przy ul . Gdańskiej 38, na zasa- n » v i m n U 
dzle art. 602 K. P . C. ogłasza, że w ł

p r ' ; ł , m u , e . 
dniu 14 lutego 1934 r. o godz. 11 w "Sterowanie J u z sprzątanie biur, po> 
Łodz i , pnzy u l . G łównej 8, odbędzie * M . Czyszczenie szyb 
się publiczna l icytacja ruchomości, a ' ! " 
mianowicie pianina czarnego i zegaru LAKLERMIK'MALAR2 
stołowego, oszacowanych na łączna , , „ , . . 

. -T. przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

„Czystość" 
Piot rkowska 44. telefon 167-48 

cykimowanie. drutowanie. 

stołowego, oszacowanych na łączna przy lmuie wszelkie roboty w zakre: 
sumę zł. 1100, które można oglądać w w c n o d „ c e ^ ) a j j : samochody, powozy 
dniu l icytacj i w miejscu sprzedaży, w , m e b l e j 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 19 stycznia 1934 r. 
Komorn ik : F . H A R A S I M O W I C Z 

meble I 

G a z o w a 7. m. 2, parter (Koziny! 



STR. 12 9.11 1934 NR. 
Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Te l , 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I 1 pół — 4, 6—9 wiecz, w nie
dzielo 1 święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2, te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele i święta od 10—12. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30—12 I od 3—4 

po pol., w niedziele i święta od 3—4. 

SIENKIEWICZA 54 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 
DOKTÓR 

U). Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Rocntgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. I do 2 i pół 
i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedziele 

I świcta od 10—1. 

T E L E F O N JSTs 1 5 8 3 6 . 

SKRĘCALNIA 
ABRAMA SZTYLERMANA 

w Ł O D Z I , K O P E R N I K A NE 3 8 
przyjmuje do Bkręcania wszelkie gatunki effektów: jak 
szpirale, pęczki 1 t. d. 

Wykonanie fachowe i punktualne. 30—3 
IBBBBSBBBBSBBBBnSBBBBBBBflBBBBBBBBBBBBB 

PRZEDSTAWICIELSTWA 
zagraniczne branży technicznej, dobrze zaprowadzone 
w Polsce posiadam, Poszukuje solidnego spólnika z ka
pitałem do 10 tysięcy złotych. Ryzyko wykluczone, 
pełna gwarancja. Oferty sub „Manchester" do admini
stracji Republiki. 20-3 

LURBAINE 
Stowarzyszen ie Kupców 
m. Łodz i , P iot rkowska 73 

z u p o w a ż n i e n i a 
S t o w a r z y s z e n i a 
Posiadaczy Pol is 
T o w a r z y s t w a U-
b e z p . „1'Urbaine", 
W a r s z a w a , 

udziela bezpłatn ie wsze l 
kich informacyj w spra
wie r e a l i z a c j i polis 
wspomnianego T o w a r z y s t w a . — 60—3 

Piotrkowska 17. _—T^vś* :'I 
I N T E L I G E N T N A . * ^ FJF 

ezyciclka przyjmie Pf ft OT 
ciach. Znam gospod̂  . R.j 

odśwleżalnia h a " , jUU 
w firmie »J E ? ' ń e M 

6-go Sierpnia 1 P 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacj I szycie po domach, 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 

m, 16 , I I I p. 

DR. MED. 

S. Neumark 
choroby skórne, weneryczne I nioczo-

płciowe 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA 

A N D R Z E J A 4 , t e l . 1 7 0 - 5 0 
przyjmu od 12—2 i od 6—8 wlecz, 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 

H. Różaner 
Narutowicza 9, u p ię t ro 

T e l . 1 2 8 - 9 8 
Choroby: weneryczne, uioczopłciowe 

i skórne. 
Przyjmuje od 8—10 rano l 6—8. 

POKÓJ z niekrępującem wejściem 
wygody, telefon do wynajęcia. Obej
rzeć Piramowicza 4, m. 7, w godz 
1—4 ,po poł. 13 

r U W A G A ! ! ! 
Wszelką porcelanę I kryształy 

skleja się bez śladu. 
Wiadomość firma „Zygmunt" 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 07 

CHOROBY W E f 
przyjmuje od ̂  i,| 1 

Al. KoścW 
I I piętro. t £ ł ^ - > ^ 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie frontowe 
4 pokojowe z kuchnia z wygodami. 3 
piętro, ul. Kilińskiego 89, od 1 kwiet
nia r. b. 

POKÓJ w centrum, wygody, telefon, 
do wynajęcia. Obejrzeć Wólczańska 
W, m. 5 (róg Andrzeja), w godzinach 
1—4 po pol. i 8—9 wiecz. 

I Kupno i sprzedaż ^ 

WÓZEK dziecinny głęboki dobrze 
utrzymany sprzedam. Narutowicza 50. 
ni, 8. do 11 przed pol. 
KASA ogniotrwała, szafa stojąca, ta-
nio do sprzedania. Jasion, Kościusz-
ki 41. 

Choroby zwierząt 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

A. HSEICifi 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77. 

Ceny lecznicowe. 

PO 2 MILJONY i™*"- T6IK*">* Publj c 

lektury Kurt WyWg 5 " frdfc. fl^S"* 
ska 141, tel. l ^ H m i ^ 1 Tle ^ 
wysyłamy losy "7^76 
ceniu na P. K. 
ZAŁATWIAM k o r e g ^ f 
wą w jeżykach any ^ YN 
niemieckim. Zgłasza 
m. 12. 

- s s a w a 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i meblej 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze 
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
..Republice'' w drobnych ogłoszeniach 
a z pewnością dobrze je sprzedacie. — 
Ogłoszenia w „Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 

WSPÓLNIKA 
5000 do dobrze za 

Dr. 30—2 

W. BALICKA 
POWRÓCIŁA 

ul. Piotrkowska 2 0 0 
róg Pustel 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne i weneryczne 

przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 
od 1 do 3 i od 7 do 8-el 

t Posady 

ni poszukuję. *L ad"1 

Oferty „A. G. B. a ° 

POTRZEBNA wychowawczyni do 
letniego dziecka. Dobre świadectwa 
wymagane. Narutowicza 56 m. 10. 

MŁODY monter z koncesją natych 
miast poszukiwany. Referencje z poda1 

niem adresu składać w administracj 
Republiki — „H. S.". 

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia od zaraz. Al. i 
Maja 52. m. 6. 1 piętro 8| 
POKÓJ od 15 b. m. do wynajęcia 
Oglądać można od 12—3 pp. Piotrków 

ska 107, m. 19. 

Poszukuje 
od gospodarza 

mieszkania 

2 Sub 3 

OKAZJA! 3 poczt, ret t a 

tylko w zakładzie i° a 
Laksa. Żeromskiego <" 
walami: 5, 6. 8 ^ 

kaP''d>1 

.••nwa«*" i 

UNIEWAŻNIA sie 5 „',«: JAw-FJT 
weksle in blanco na (« 

manowskiei, wlasc)- \\» 
ki, pow. kutnowskie |o. >J 
ski, K l o d a w a ^ _ p o ^ > ^ % i e s , . 

ROZWÓD iak t y " ; c o 

pod „ S u m i e n n y " ^ - - - " — n 

skradziono"!?? 1 fe»£!ja 

mieszkanie 
z kuchnią 

i wszelklemi wygodami, na ul. Piotr-' 
kowskiej lub na ul. poprzecznych w 
pobliżu Piotrkowskiej 

poszukiwane. 
Oferty do administracji Republiki 

pod „L. H." 

1—2 pokoje, ewent. z kuchnią (wygo-1 

dy. łazienka pożądane) 
Oferty sub „Kawaler". 

4 POKOJOWE słoneczne, frontowe 
mieszkanie z hallem I wszelkiemi wy
godami w nowym'domu do wynajęcia 
od marca. Wiadomość Kopernika 21 

KAWALER 
I lat 32, długoletni PRACOWNIK FA-, 

BRYKI WYROBÓW BAWEŁNIA
NYCH, znający tkactwo, obznajmiony 
ze sprawami administracyjnemi, podat 
kowemi i świadczeniami socjalnemi, 

POSZUKUJĘ 
POSADY 

Wymagania skromne. 
Oferty sub ,.R. R." w administracji1 

„Republiki". 50-2| 

nyTmarca 1934 . ^ ^ W * ? 1 6 * 
Wieczorkowski, * l c C

t t „ |c * ' .KJM'ec2eń« 
kowskiej. Weksel | y Mt)^ 
Katz. „ ^"^Jt\Az 

30-2Ui dozorcy od 1—2 godz. tel. 237-07. 

FRYZJER męski oraz manikurzystką 
potrzebna. Zamenhofa 1. Zakład fry 
zjerski. 

ru 

KCIA« 
ANG.ELSK.EGO ^ M ^ 

ul. Zawadzka n r . / ' ; o 0 > 
ry udziela rutyno*^. W < W , -

DROBNE ogłoszeń'8

 ń s , y j , Ł ^ w 
ą najlepszym } A*'^iiS\I* 

zetknięcia zaintci£ lok3 Ula,, 
Kto chce: 1) znaleźć tf^Er, 'e D ' 
lokatora. 2) znąieg s P b JV 
pojedynczy pokoi. T ^ C ' ^ 3 

chomość lub rzecz- ^MLAK VM 
wiek okazyjnie. 5) ^ ̂ \ • 
wyszukać pracow" 
da drobne ogtosfji-

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. RedaKcia: Sekretariat redakcji 127-24. 
I aportowy 136-44i referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika'' 68-148. 

Prenumerata „Republiki 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
XL. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika'* i 
„Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

« < 8 OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje beda 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą naipóźnie) 

CENY OGŁOSZENI Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na ą od ukazania sie 'pierwsze* ^P^* fl| 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-1

 nła»«.»«»*rfi« ~ ~ „i,̂ ,nniu s 
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. t.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

niezwłocznie po ukazaniu »'*' co J i^i* 
ogłoszenia tej samej t r e S „ ] e I^MĄL uniuszema lej samej - i e *"Jar"'! 
Omyłki, które zasadniczo 

—enla nie upoważniała 0tlv S 
zapłaty lub w w t ó r z e n ^ ^ | ' 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław SmóIskU Redaktor odp.Waclaw, Smólskl. Druk. .Republiki w Lodzi.Pio^ 0 
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